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Gdańsk apeluje do Mac Donnella.
Znów pogłoski o ustąpieniu Herriota. — Cale miasto chcieli wysadzić 
w powietrze. — Sensacyjna rewizja w „Banca Popolare". — Giełdowe

pogłoski o zamordowaniu Mussolmiego.
lad  kolebką żydowskiej 

polityki światowej.
Z pow ażnych afer polity­

cznych otrzym ahśm y poniż­
sze  uw agi, naświetlaj ą .e  pro­
blem sjonizm u w sposób na­
der ciekawy. Artykuł len —  
z powodu licznych zastrze­
żeń. jakie m am y wobec tez 
autora — zara eszuzaray ja ­
ko dyskusyjny.

L w ó w , 9. s ty czn i l
Stanowisko społeczeństwa pol- 

tlriegc! wobec sjonizmu było i jest 
negatywne. I tak demokratyczny 
odtam polskiej opinji publicznej 
potępia s jonizm jako produkt nacjo- 
na izmu i szuka formuły r o z k a ­
zania sprawy żydowtK ej w a:ymi 
iacji. Zaś odłam nacjonalistyczny, 
chód w zasadzie najlepiej może 
pojąć i zrozumieć obcy nacjonalizm, 
zwalcza nacjonalizm żydowski z tej 
właśnie racji, że jest on — nacjo­
nalizmem obcym. Równ cześnie 
nacjonaliści polscy, lekceważąc 
ruch asymilacyjny, stają teoretycz­
nie na platformie walki z żydos- 
twem w ogóle.

Ten ostatni „ cposób“ rozwią­
zania kwestji żydowskiej w Polse 
skazany jest na oczywiste niepo- 
wod tenie. Wszystkie nagonki anty­
semickie poza hałasem i szkodz - 
n em Polsce na wewnątrz i zew­
nątrz, nie przyniosły żadnych innych 
owoców. Dzięki nim odsetek Ży­
dów w Polsce nie został obniżony 
o najdrobniejszy ułamek procentu, 
a przecież c y f ra  jest węzłem t zw. 
kwestji i  dowsAiei. Dlatego antyse­
mityzmem, jako formułą jej rozwią­
zania,  ̂ nie będziemy się tu z a - 
mować.

^ z e jd ź m y  do stanowiska de­
mokracji polskiej. W swej teorji 
spo tyka  ono bardzo znaczne trud­
ności, a w  praktyce niemniej do­
tkliwe rozczarowmm i. Po pierwsze 
bowiem rozwój tendencji asymila- 
cy n e j  w śró d  żydostwa polskiego 
zawodzppokładane w niej nadzieje. 
Asymilacja posuwa się tak żółw im  
krokiem, w stosunku do masy ży­
dowskiej, jej cyfrowe i jakościowe 
znaczenie jest tak niez-’ac-ne, że

nie do pomyślenia jest zupełne 
przetraw cnie tą ideą żydostwa 
polsk ego. W b. Gilicji widzimy 
n aw .t  zjawisko kurczenia się s ta­
nu posiadania asymilat rów w po­
równaniu ze stanem pizedwojen- 
nym. G-iyby jednak, dzięki szcze­
gólnym b dżcom ruch ten wzmógł 
się do ska i ruchu powszechnego, i 
gdyby znalazł dostęp do zwartej 
masy' żydowskiej, n c nie ąprawnia 
do przypuszczenia, że będzie to 
ostateczna likwidacja sprawy ży­
dowskiej w' Polsce, Poucza acym 
jest tu przykład hiszpańskich lYiar- 
ra i^s,  którzy po wielu wie owej 
tradycji chiześcijańskiej przy z ają. 
się c.ziś żywiołowo do racjonalizmu 
żydowskiego, lub orzykład wielu

rodzin żydowsk eh w Ang'ji, od 
kilku pokoi ń z t^ymilowai ych, 
a dziś znudzonych nagle do tegoż 
nacjonalizmu. Pokost, który miaf 
dość czasu, aby wsiąk ąć w głąb 
duszy, okazuje się jednak tylko 
pokostem.

Nie oznacza to, abyśmy uznali 
ideę asymilacyjną za bezwartościo- 

, wą. l i c a  ta m eć będzie zawsze 
swych wyznawców, często ludzi, 
będących kwiatem i emanacją ta­
lentów i charakterów z pośród ży- 

« dosfwa. J e d m k  — b io P g  cznie iz^cz 
biorąc — .ak res  w pływów tej iael 
będzie dość s czuply, ogran czając 
i ę do t, cli jednostek, u których 
nasilenie pierwiastka żydowskiego 
jest najs absze.

Sanacja skarbu polskiego
wzeszła 'sszeih e oczekiwanis.

Warszawa, 9 stycznia. (Tel. Ci. P.) P. Hilton Youne b. doradca fi­
nansowy rządu polskiego oświadczy! w wywiadzie dziennikarskim, że 
faktyczne wyniki rekonstrukcji finansowej Polski przewyższają znacz­
nie to czego się spodziewał, gdy układał swe sprawozdania.

Marsz. Piłsudski ni: wróci do armj!?
Na.omiast pragnie wziąć czynny udział w polityce.

(Telefonem od nasz. korespondenta) ■- 
W arszawa, 9 stycznia. (/_..) — W najbliższych dniach zapowie­

dziany jest — jak wiadomo — odczyt marszałka Piłsudskiego na te­
mat organizacji najwyższych władz wojskowych. Opowiadają, że mar­
szałek Piłsudski .oświadczył swoim najbliższym przyjaciołom politycz­
nym, że porzucił całkowicie' myśl pow rotu do czynnej służby w  armji 
i wszelkie pertraktacje z Rządem w tej sprawrie uważa już za skończo­
ne, — Marszałek pragnie obecnie wziąć czynny udział w życiu poli- 
tycznem

P. P. S. a Marszałek Piłsudski.
ZEBRANIE RADY NACZELNEJ DLA OKREŚLENIA STANOWISKA

WOBEC MARSZAŁKA.
Warszawa, 9 stycznia. (Z..) — Dnia 17. i 1S. bni. odbędzie się 

rada naczelna PPS. na żądanie kilkunastu posiów, domagających się 
jasnego i zdecydowanego określenia stanowiska klubu parlamentarne­
go PPS. wobec marszałka Piłsudskiego. Posiedzenie rady naczelnej 
PPS. zapow rada sie burzliwie.

i

Drugiem zjawiskiem, ni korzyst 
nem dla lacuub i pragnień demo- 
kracji polskiej, je U spontaniczny 
rozwtj sjonizmu. Gdyby zaś nawet 
sjonizm był utopią, pozostaje fakt, 
z którym trzeba się liczyć, że tych 
utop stów pizybyw a z roku na rob, 
że zajmują oni coraz now e pla­
cówki, że tworzą najpotężmejsząs 
dziś, najliczniejszą organizację ży­
dowską.

D .iś  — po niewielu latach sjo- 
nsiycznej pracy organizacyjnej — 
chcąc mówić z żydami, trzeha prze- 
dewszyslkiem mówić ze Sjonistami. 
To jes, — powtarzamy — faKt, któ­
rego nie zbije żadne twierdzenie 
c tem, że władza s jon istór^  nad 
masą żydowską jest uzuroa-ji ,  że 
opiera się na demagogji, na niskich 
instynktach. Tein będzie się kiedyś 
zajmować h is to ry k ,— polityk real­
ny musi liczyć się z każdą władzą, 
każdą organizacją bez względu na 
ź ód ła  jej pochodzenia.

Polska racja państwowa za mato 
dotąd liczyła się z faktami. Lekce­
ważąc to, co rośnie, opiera się na 
tem, co znika. S.ąd leż p o p e łn a ła  
tyle błędów', łatwych do rozpozna­
li a po skutkach: kwestja . ydowsKa 
w Polsce nie posunęła  się od cza­
sów Komitetu Narodowego w Pa­
ryżu po dziś dzień ani o krok 
naprzód.

Nie ultg? wątpliwości, ż 1 sjo 
n izm 'w  Polsce, jak niejednolity jest 
organizacyjnie i ideowo, tak też nie 
może być według jednego szablonu 
traktowany. W erzymy, że respei- 
t iwanie pretensyj p. Gruenbauma 
nie da się pogodzić z ż a d n ^ p o l  • 
tyką paóstwową. Ale są wśród sjo- 
nistów grupy, z k'óremi porozu­
mienie uważamy za możliwe i wska­
zane.

Za taką g u ę uznać w p a d a  
Organizację : jouistyczną Wsch. Ma­
łopolski. Grupa ta wykazała w czas;e 
ostatnich wyborów sejmowych i ka- 
halnych, że posiada siłę. Od pew ­
nego czasu 2taś w"kazuje tendencj ■, 
kiórych w żadnyrh razie nie można 
nazwać antypaństwowemu Szereg 
polskich wieców sprawozdawczych 
odbvł sie w afmo-ferze, która na-

S F F -  D Z i Ś  B A L  M E D Y K Ó W .



Sir. 2 „GAZcfA PORaNNA* z  dnia ł l .  styc»:iia 1925. **»■ " 298
i f c i  ■■ >    ■ .     :   ' ...---.rw. . - . — — .— — <

MufckpinjeitoliiacBoiiiiBila.
Se.iat gdański w proteście swym prosr o natychm astowe 

orzeczenie i o odpowiediie „zgromienie" Polski.

wet zdecydowanych antysemitów 
w prawiła w zakłopota ie.

Miarą działalności tej grupy j '-v 
przyjęcie, zgłoszone przez prasę 
ruską. „D iło‘ , zdobione od czasu 
do  czasu romantycznemi kwiatkami 
p. Pinkasa Krasnego o wzniosły cii 
tradycjach i wspólnych aspiracjach 
ukraińsko-żydowtkich, w stosunku 
do sjonistów wsrh. małopolskich 
z dniem każdym zaostrza ton. Na­
zywa ich „aw angardą j: o onizacji”, 
atakuje za „niewolniczy cportumzni'1 
\ grozi porachunkami. Pogróżki 
i wyzwiska z tej o s ’awloiiej stroi y 
są chyba najlepszą rekomendacją.

Organizacja sjonistyczna Wscli. 
Małopolski weszła na drogę prze­
mian, które śledzić należy z c ła 
uwagą, przystosowując do nich n a­
szą politykę państwową —  tę ży­
wą, a nie zaskrzepłą w przesądnyc 
uprzedzeniach.

O nastroju wszelkich dz iaań  
politycznych rozstrzygają jedynie 
ich efekty praktyczne. Parnię sć 
też musimy o tern, i '  Polska ma 
dziś największy odsetek żydów 
ze wszystkich państw na świecie 
bo  pi zeszło 12 prc., że ta ich 
część, która p zybyła z Rosji, jest 
szczególnie podatna na wpływy* 
komu istyczne i że sjonizm jes 
jedyną dotąd w praktyc: pod^ tą  
próbą rozwiązania Lwestji żydow­
skiej przez usunięcie nadmiaru ży­
dów z łona społeczeństw aryjskich.

• — o —

-  ‘ dla polskiej 
polyczM.

(T elefci em  od naszego  kcresom identa )
W arszaw * 9 stycznia. (Z.) Wczy­

taj wieczorem odjechał — jak wia­
domo — premier Grabski do Zako­
panego. W  kulach rządowych uw a­
żają \yyjazd premiera (arabskiego 
za dobrą wróżbę dla polskiej noży-*
Ci ki w  Ameryce. Istotnie można 
stwierdzić, że ze strony Polski zo­
stały już rokowania zupełnie ukoń­
czone i obecnie toczą się one juz na 
gruncie amerykańskim p o j  kontro­
lą naszego poselstwa.

Korespondent Wasz dowiaduje
się z pewneso źródła, że w  ubec- 
r-em sitadjum rokowań chodzi już 
tylko o ustalenie kwoty tej pożycz­
ki, na co w pływ a — jak ;uż dono­
siliśmy — brak ze struny Polski 
chęci do udzielenia pożyczce ame­

rykańskie} pod zastaw monopoli
państwowych. Premjer Grabski,
wyjeżdżając do Zakopanego póhcił 
Informować go telefonicznie o ę- 
wentualnych wiadomościach, które- 
by nadeszły z Waszyngtonu.

 o——
ZNÓW POGŁOSKI O USTĄPIE­

NIU HEFRIOTA.
(T elefonem  od n aszego  korespondenta ) 

Warszawń, 9 stycznia. (Z) —
Z Paryża donoszą, że w ostatnim 
o/Tasie pojawiły się pogłoski o moż­
liwości ustąpienie premiera Herrio- 
ia, którego choroba uchodzi w  pe­
wnych sferach za upozorowanie u- 
stąpienia. Wymieniają jako następ­
cę Brianda lub Loucheura.

P a ry ż . 9 styczn ia . (Tel. G. P .) O bec­
nie nae ulegia w ątp liw ości, że  H erriot 
którego' stan  Zdrowia popraw ia s ię  z 
dniem  każdym , będzie m ógł w ziąć  u- 
dziaJ w otw arciu  Izby dnia 13 uffl.

ODZNACZENIE METROPOLITY 
DJONIZEGO.

W arszawa, 9 stycznia. (Tel. G. ■ 
P.). Metropolita kościoła prawosła- I 
wne«o Djonizy odznaczony został 

wielka wstęgą orderu „Odrodzonej, 
Polski11 za zasługi położone na po­
lu organizacji cerkwi prawosławnej 
W Pol$oe,

Gdańsk, 9 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś rano powrócił tu z urlopu, spę­
dzonego w ^ n g l j i ,  wysoki komisarz 
Lizi Narodów Mac Douell.

G dańsk, 9 styczn ia . (T el. G. Pd S e ­
nat gdański w y s to so w a ł do w ysoide.go  
końr&arza Ligi N arodów Mac bon clla  
pism o z prośbą o  w y , ansę orzeczen ia  w  
sp raw ie  polskie) s łu żb y  p o cztow ej w 
porcie gdańsk im .. W piśm ie tem senat 
prosi:

1) 0  stw ierd zen ie , że  już praw om o­
cne orzjeczen.e w y s . kom isarza z maja 
1922 r. rozstrzygn ęło , że  służba  p oczto ­
wa, dc której P olska  jest uprawniona  
na zasadzie  art. 29 układu p arysk iego  z  
listopada 1920 r., ma b y ć  wykonj^wana  
jedynie w obrębie budynków  u rzęd o ­
w ych  p o cztow ych .

2. C rozstrzygn ięcie, że  ta służba  
pocztow a ma tylko na celu  um ożliw ienie  
polskim  w ładzom  funkcjonującym  pra­
w nie na obszarze woln m. Gdańska, 
zbić-, ania p rzesy łek  p o cztow ych  i bcz-

■ pośredniej w y sy łk i ich do P olski, albo 
za granicę,

3. O spow odow anie, aby P olska  z a ­
n iechała urządzeń P ocztow ych  z dnia 5. 
brn., w brew  praw om ocnem u orzeczen iu  
Lig; N arodów z maija 1922, oraz p^zed

Doradził mu to wys.
Gdańsk, 9 stycznia. (Tel. G. P.| 

Dziś wieczorem rlo Strassburgera 
przybył dyr. biura prezydialnego 
Senatu Gdańska a-. Ferber i w i- 
mieniu Senatu oświadczył:

Wysoki komisarz Ligi Narodów 
odbył konferencję z prezydium w 
sprawie wymiany not. Z wyjaśnień 
wysokiego komisarza, dowiedział 
Gę Senat, że rząd polski w  uszko­
dzeniu polskich skrzynek poczto­
wych, dopatruje się obrazy państwa 
i rządu polskiego, które to znpatry* 
wanie z not przedstawiciela tlyplo-

crzeczen iem  w spraw ie zakresu s!::.b y  
pocztow ej.

W m otyw ach  sw oich  w n iosków  se ­
nat przytacza  dalej a ie z a w ia m n ie ir e  
gdańskich w ła d z  o  otw arciu  polsk iego  
urzędu p o cz to w eg o , poczem  pow tarza  
znane 1 m ylne tw ierdzenie, jakoby pol­
ska poczta urządzoną zosta ia  b ez  w sze l­
kich zapow iedzi, a skrzynk i z o sta ły  za ­
w ieszo n e  w  nocy . W reszc ie  pismo u- 
św ia d cz a :

Rząd G dańska zaktadn u ro czy sty  
protest p rzeciw  temu, ż e  rząd polski w  
drodze sw o ich  sam ow oln ych  zarządzeń  
w yk ra cza  poza granice, w y k reślo n e  mu 
przez praw om ocne o rzeczen ie  Ligi Na­
rodów  i pnzez to narusza suw erenne  
praw a G dańska. Jeże li fi ii® ) tego  p o ło ­
żen ia  zam ediaióśm y adm inistracyjnych  
zarządzeń , to  uczyn iliśm y to  w  tym  ce- 
iu, a b y  za sto so w a ć  się  do życzciira w y ­
rażon ego  przez  L igę N arodów , a mia­
now icie, że  G dańsk i P o lska  potom ne w 
stosunku do sieb ie  unikać y/szeUhcii 
sam ow oln ych  dziatafi.

P rosim y  o n atychm iastow e o rzecze ­
nia W y s, Kom isarza w  spraw ie s .u -o - 
w ołnych  zarządzeń rządu polsk iego w  
szczeg ó ln o śc i o sp o w od ow an ie , aby P o l­
ska natychm iast zn iosła  sam ow oln e  i 
bezpraw ne urządzenia, zw iązan e ze 
słu żb ą  pocztow a.

komisarz Mać Donnę!?.
nautycznego nie byto widoczne.

Na podstawie tego sianu fakty­
cznego Senat wol. ni. Gdańska Idąc 
za radą wys. komlsa-za Ligi Narcd. 
składa niniejszem rządowi polskie­
mu oświadczenie, że bez zastrzeżeń 
potępia i ubolewa z powodu uszko­
dzenia polskiej własności pańsiWb- 
wej na obszarze* wolnego m. Gdań­
ska.

Po złożeniu tego oświadczenia, 
dr. Ferber złożył generalnemu ko­
misarzowi RzpUej Polskiej tręść 
tego oświadczenia na piśmie.

Tracie fiasco Hlarxa.
Berlin, 9 stycznia. (Tel. G. P.) 

Zdaje się, że misja Marksa utwoi 
rżenia nowego gabinetu po raz trze- 
c; nie powiodła się. Frakcja cen- 
tium wyraziła opinję, że kanclerz 
pcwinien bezwarunkowo przepro­
wadzić zadanie, które przyjął na 
sifbie. Podobno demokraci oświad­
czyli, że poprą Marksa w  usiłowa­
niach utworzenia nowego gabinetu.

Berlin, 9 stycznia. (Tel. G. P.) 
W  kołach prawicowych rozszerzo­
no pogłoskę o zamachu, którego 
miałby dokonać związek prawićp- 
wo-radykalny przy pomocy Rcichs- 
wehry w  razie, gdyby riemiecko- 
r.aroaowi nic uzyskali odpowied­
niego wpływu w  rządzie. Pogłosek 
tych nie biorą na serjc,

 o
STAN REZTRAKTATOWY MIĘ­
DZY FRANCJA A NIEMCAMI, 

Berlin, 9 stycznia, (el. G. P.)
Gabinet Rzeszy postanowił niezgo­
dzie sie na żądanie przez rząd fran­
cuski prowizarjum w  sprawach han- 
dłowo-gospodarczych. Wobec tego 
10 stycznia nastąpi między Niemca­
mi a Francją stan beztrakiatowy. 
Rokowania będą prawdopodobnie 
podjęe na nowo.

WYBORY WŁOSKIE DOPIERO 
ZA ROK?

Rzym, 9 stycznia. (Tel. G. P.) 
„CofTierc dTtalic11 donosi, że Mus- 

solini oświadczył, iż niemożliwe 
jest zwołanie komisji wyborczej 
przed listopadem b. r. W ybory za 
tem odbyłyby się dopiero w  roku 
1926, chyba, że jakaś nafyehaiiasto-, 
w a konieczność zmuszałaby do na­
tychmiastowego rozpisania wybo­
rów.  ..

 o  - »
ANGLJA POROZUMIAŁA SIĘ Z 

AMERYKA.
Paryż, 9 stycznia (Tel. G P.) 

Konferencja między delegatami fi­
nansowymi Anglji i Ameiyki do­
prowadziła do porozumienia a mia­
nowicie: 1) Klucz rozdziału sum

odszkodowawczymi ustalonych w' 
Spaa bęuzie utrzymany. 2) Wielka 
Brytania uzna zasadnicze żadania1 
odszkodowawcze Ameryki w w yso­
kości 350 milionów dolarów 1 zgo­
dzi się na to, aby suma ta była 
spłacona przez udział Stanów Z;, 
w  ratach rocznych przewidzianych 
w planie Davesa. 3) 200 -.nijonów 
dolarów tytułem kosztów okupacji 

amerykańskiej będzie niszczonych 
w 24 ratach rocznych.

TĘPIENIE KOMUNIZMU NA LITW IE.
K owno, 9  styczn ia . (Tel. O. P .) P ro­

paganda kom unistyczna na L itw ie  w  ■>- 
sta tn h h  czarach  P rzybrała bardzo w ie l­
ki t rozm iary. W obec te.go rząd litew ski 
widzi się  zm uszonym  dio przedsięw.Ł.ęcia  
ostrych  środk ów  zap ob iegaw czych . Już, 
przed k i t a  tygodn iam i dokcmatio licz­
nych aresztow ań  w  K ow nie i na p> ow iń  
ejii, prSycfom  zn aleziono  bardzo w icie  
odezw  to m u m sty czn y ch  w  język u  iitew i 
sltaim i żydrwskim. P rzed  sądem  k o w ień ­
skim  odb yła  się  n iedav’,no rozpraw a brio  
ciiw kormimstorri, z  k tórych  4 skazano  
na śm ierć, 3 u łaskaw tońo, a na jednym  
w ykonano wyroi:, W  ostatn ich  dniach  
dokonano now yńh aresztow ań , przy-  
czctn znaleziono znaczną ilość fa tszy-  
w y c h  paszp ortów .

 »—
KARA ZA ARABSKIE OKRUCIEŃSTW A

Londyn, 9 styczn ia . (T el. G, P.) ja k '  
donoszą z  Dżcddtach, stronn icy  Ibu SaJ-' 
da napadli na pogiańłCzu_ tr iku na p e­
w n e m ałe plem ię I pozabijali w szystfcicli t 
m ężczyzn  oraz dzieci. L otn icy  augjoisay 
zn iszczy li siodtisko zwrdeiinikiów. Ibu;

| Saida, k tó rzy  ratow ali s ię  ucieczką.
i

V /Y K W I N T N E  N A L E W K I , 
W Ó D K I  1 L I K IE R Y

KOSECK1CH
W S Z Ę D Z IE  DO N A BY C IA .

BIURO FABRYKI: |

LWÓW, JAGIELLOŃSKA 2.
8810

Gdańszczan do spolioiu.
Gdańsk, 9 stycznia. (Tel. G. P.) 

Senat gdański wystosował do lud­
ności y rol. miasta Gdańska apel, w 
którym oświadcza, że wbrew obo­
wiązującym umowom i prawomoc­
nemu orzeczeniu wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów, urządzona zo­
stała polska służba pocztowa* wsku­
tek czego naruszone zostało prawo 

suwerenności wolnego miasta. — 
Ludn^ś}  V ć  prz tkonana., 7 ,3  *
rząd poczyni wszelkie kroki, aby 
przy pmnocy orzeczenia wysokiego 
komisarza Ligi Narodów spr wodo­
wać cofnięcie tych zarządzeń. Rząd 
zwraca się z apelem do lulaości, 
aby zachowała spokój i nie dała

się porwać d« żadnych aktów gwai- 
tu. Takie akty uszkodzenia polskich
skrzynek pocztowych, utrudniłyby 
tylko położenie wolnego m. Gdań­
ska. Władze policyjne otrzymały 
surowe polecenie interweniowaiia 
przeciw wszelkim w ykrcczsnijm  i 
Ujęcia sprawców.

Warszawa. 9 stycznia. (Z.) Z 
Gdańska donoszą, żi> dziś 0  godz.. 
1C, r a t o "  -Mbyłó ^  slfy, ^ojfedzenie | 
senatu gdańskiego celbth rozważę- 

, nia. jakie stanowisko senat ma za-

Ijąć wobec żądań, zawartych w  
nocie komisarza generalnego Polski 
w  Gdańsku.

Senat gdański przeprasza!

^
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IZ-cic prc. dywidendy
dla akcjonariuszy Binku Pol

W arszawa, 9 stycznia. (Tcl. G. 
P.) Na wczorajszcni posiedzeniu 
Rady nadzorczej Banku Polskiego 
dyrekcja Banku zaproponowała w y­
płacenie akcjonariuszom dywiden­

dy w stosunku 3 zł. od akcji 100 zł. 
za okres 8-miesięcznej działalności 
Banku, co czyni w stosunku rocz­
nym 12/u.

 o— -
O ROZWÓJ POLSKIEGO LOT­

NICTWA.
Warszawa, 9 stycznia. (Te!. G, 

P.) Walny zjazd Ligi Obrony Pb- 
wietrznej Państwa uchwalił zwró­
cić :się do rządu o stworzenie pod- 
sekretarjału stanu do spraw lotni­
czych i utworzenie katedry lotni­
ctwa w  Politechnice lwowskiej.

UMOWA HANDLOWA Z CZE­
CHAMI.

Zawarowanie praw eksportu nafty 
polskiej.

(Tclt forem  od naszejso korespondenta.)
W arszawa, 9 stycznia. (Z..) — 

Wobec rozpoczęcia prac przygoto­
wawczych dla zawarcia umowy 
handlowej miedzy Polską a Cze­
chosłowacją .do W arszaw y przyby­
li z Zagłębia borysławskiego przed­
stawiciele przedsiębiorstw nafto­
wych celem opracowania dla przy­
szłej umowy warunków, jakie po­
winny być zawarowane dla eks- 
rortu nafty polskiej do Czech 5 dla 
tranzytu przez Niemcy.

MINISTER WMIESZANY W AFE­
RĘ BANKOWA- 

Berlin, 9 stycznia. (Tcl. G. P.) 
Dzienniki donoszą, żc w aferę bra­
ci Barnat wmieszani są minister 
poczt dr. Hoefilc, prezydent policji 
Richter, podsekretarz Stockcr i kil­
kunastu posłów.

— C---- *
OBYWATELSTWO POLSKIE NA 

KRESACH.
Warszawa 9 stycznia. (Te!. G. 

Wczoraj odoyła s ę  u Ministra 
Thugutta narada w sprawie u re­
gulowania dow odów  pbywatelslw 
oolskiego n! kres cli. W  konfe­
rencji uczestniczyli pp. Smu.lski, 
Roman i przedstawiciele de art. 
bezp., M n. spraw  wewn. W  naj­
bliższym czasie Rząd ma wydcć 
w tej sprawie okólnik.

Wielki reprezentacyjny
B A L  P R A S Y

7" tutegd 1925 r. Kasyno i Kolo llt.-srt-

jsa rewiiia i  J r n i P i p i f f .
W JEDNEJ Z l *00 „SAFE'S“ MATA SIĘ ZNAJDOWAĆ DOKUMENTY 

W SPRAWIE MATTEOTTIEGO.
Rzym, ? stycznia. (IGI. G. P.) ] 1-100 fachów i że niektórzy posiada

Biz poprzeJnicii zapowiedzi w
wielkiej tajemnicy przybył do Nn- 
varry jeden z wyższych urzędni­
ków rzymskich i kazał natychmiast 
karabinierom zbadać* wszystkie fa­
chy Banca Popoiarc. Ginacii oankn 

otoczono wojskiem. Dyrektorzy 
banku sprzeciwili się lemu nielegal­
nemu postępowaniu, oświadczając, 
żc dyrekcja nic posiada kluczy od

cze tych fachów mieszkają poza o- 
brebeni Nowarry. Cala ta akcja spo­
wodowane. została przez komisję 
śledczą senatu włoskiego, gdyż i- 
stmeje o* i j. zenie, że w jednym 
z fachów Banca-Pópolars w Novar- 
ry znajdują się ważne dokumenty, 
dotyczące sprawy zamordowania 

deput. Mdi.eottiego,

Ols 11 sin cisi sl
Proc s terrorysty, płatnego p zez Moskw?.

Londyn, 9 stycznia. (Tel. G. P.) « wielką ilość tych materjałów.
W Newcastle rozpoczął się proces 
przeciwko inicjatorowi spisku bol­
szewickiego Gibbsonowi. Zamierzał 
on wysadzić w powietrze ra tu l l  i 
elektrownię w Newcastle, a potem 
zrabować miasto, korzystając z za­
mieszania. Proces ten rzuca ciekawe

Ody
komuniści dowiedzieli się o tern 
mianowali go szefem partji komuni­
stycznej w Newcastle.

Gibbson starał się zainteresować 
swym planem wszytkich koniuni- 
tów z pośród bezrobotnych. Agita­
torzy sowieccy dostarczali mu lite- 

światło na metody sowietów przy 1 ratiiry i odezw, przygotowanych wr 
jednaniu sobie zwolenników. Gibb- J Moskwie. W  ostatniej chwili jeden 
son pracował w* fabryce materiałów | zc wspólników* zawiadomił policję o 
wybuchowych i zdołał zgromadzić planach Gibbsouo,

M i m  M i  im niiit) ta Minii
POSTERUNEK BOLSZEW. STRZFLA DO POLSKIEJ STRAŻY GRA 

NICZNEJ.
Warszawa, stycznia. (Tcl. G  

P.) W nocy na ’N b, m. o godz. 3. 
banda, składająca się z 7 ludzi, usi­
łowała przedrzeć się ze strony so­
wieckiej na naszą stronę przez gra­
nicę na odcinku Jóżkowce powiatu 

krzemienieckiego: natraiifa jednak 
na patrol korpusu ochrony pograni­
cza i po zaciętej walce musiała się

wycofać, pozostawiając dwa trupy.
Warszawa- ) stycznia. (Tok G. 

P.). Wczoraj na odcinku Krobszów- 
ka pow. krzemienieckiego posteru­
nek bolszewicki strzelał do poste- 
nmku K. O. p. W odpowiedzi nasz 
posterunek vnldat kilka str/.afów, ra­
niąc ciężko żołnierza bolszewickie­
go.

B it i to a  p ru sk o
0 śmierci ffiussolinip-

Wiedeń, 9 stycznia. (Tel. G. P.) 
Na giełdach wiedeńskiej, budapesz­
teńskiej i szwajcarskiej rozpuszczo­
no dziś pogłoskę o zamachu zbro­
dniczym na Mussolimego i o jego 
śmierci. Pogłoskę tę oficjalne przed­
stawicielstwa ■ włoskie natychmiast 

zdementowały

OSTRA CENZURA DZIENNIKÓW. 
Rzym. 9 stycznia. (1'el. G. P.)

,.Nuovo Pacse“ donosi, że prefek­
tura zakazała od wczoraj dzien-
1 ikoin ogłaszania zarządzeń rządu,
0 ile odnośny minister, który wy­
dal takie zarządzenie, nie zakomu­
nikuje tego oficjalnie. Dzienniki, 
które nic będą się trzymały tego 
postanowienia, b e lą  Konfiskowane,

KONKORDAT Z WATYKANEM. 
Warszawa 9 stycznia. (Teł. O. L.) 

6 hm. pro e k nkordatu międ y
Polską a Watykanem przekazany 
został kollegjum kardynałów.

,,RODZINA" CARA CYRYLA. 
Łunaczarski redaktorem we Francji.

Paryż, 9 stycznia. (Tcl. G. P.) 
W  dniach najbliższych ukaże się no­
wy dziennik monarchistów iosyj-
1 kich, grupujących się koło osoby 
W. księcia Cyryla.^Dzienmk wycho­
dzić będzie pod tytułem ..Rodzina",. 
Równocześnie przygotowuje się 
wydawanie wielkiego dziennika ko­
munistycznego, pod redakcją Łur.a- 
czarskieSo. Dziennik ten wychodził­
by w  Amiens.

„WSZYSCY" KASIARZE POD 
KLUCZEM, 

a jędnalt obrabowano' kasę,
(T elcionein  od n aszego  korespondenta.)

Warszawa, 9 stycznia (Z .) — 
Śledztwo w sprawie włamania do 
poselstwa czeskiego obfituje w sen­
sacyjne momenty. Policja aresztowa 
la faktycznie przeszło 60-ciu t. z w. 
, kasiarzy" i przestudiuje ich bez 
przerwy. Zdawałoby się, żc . ka- 
siaiac" zostali prawie wszyscy 
pi zyarosztowuni, tymczasem dzi­

siejszej nocy włamywacze specja­
liści obrabowali kase w fabryce 
kamieni młyńskich, co ponownie po­
stawiło całą policję na nogi i pobu­
dziło do energicznego śledztwa.

F t j M o n  . .G a i .  P o r .11 % d. 1 I 1 925  ' \

ROBERT HICHENS. 22

Flet zaczarowany.
Tłum . z  a n g ie l s k ie g o  Elraa.

(Ciur dalszy)
Gdy sprowadzono dó obo 2 u 

beczące stado baranów, które p ó j ś ć  
miały pod nóż, by ucztą uświetnić 
u r z ą d z e n ie  tej nocy igrzyska żoł- ' 
nierzy, odeszła znów do siebie :j 
i tam oddala się, leżąc, dumaniom, 
aż słońce zpiżyło się głęboko na j 
nieboskłonie a lu d z ie  nadciągnęli, 
by się z a tr z ą tn ą :  około przygoto­
wań do uroczystości. Przybyli tłum­
nie i radośnie napełnili obóz cały 
zgiełkiem i śpiewem, głoszącym 
wzięcie Grenady.

Dopiero na odg os tej weso’ej 
wrzawy zdecydowała się Klara na 
wyjście z namiotu.. (

N o c n a  z a b a w a  M aurów .
Renfiew zgnębiony porannem 

łajściem z żoną przechadzał się poza

obrębem obozu, przygląd ,jąc sie 
tłumom p elgrzymów, którzy wy­
szedłszy z miasta, tozpierzdili się 
gromadami w szeroko rozsiadłe 
dolinie. Widział sląd Klarę, stojącą 
n wstępu do swego n am o tu ,  w -  
dział smukły jej ksziałt, tonący 
w oponie różowawej mgły, któ.ą 
ostatnie blaski zachodu ścieliły n 
ziemię. G uł się t nieśmieiony. By ? 
wszak jego na zawsze, a jednał 
zdawał sobie sprawę, jak  mało z:'a 
tę kobietę. On, człowiek przeciętny, 
serce na dłoni natura prostolin na, 
szczera, nieskomplikowana: ona
istota pełna fantazji i tajemniczości, 
tajemnicza nletylko urokiem kób e- 
cości swojej, lecz nacito wszyst- 
kiem, co w niej urobił jej talen 
n;ezw\ kły i sztuka, której się od­
dała. Sto ąc tak zdała, w różowe 
mgły spowita, wydała mu się, ni- 
czem genjusz nocy, niczem duch, 
z jak 'chś oparów powstały, z g a r­
nących blasków, z lonów ściszo­
nych, z zamierających barw — duch, 
co gwiazd .czek , by światła swe 
rozsiały, ctfeka, by księżyc srebra 
swego strugi rozlai wokoło — cze­
ka, aż cisza zapadnie a wietrzyk od

gór idący, przyniesie z swym po­
wiewem subteine, ożywcze ich 
wonie.

Klara słuchała mĄurytańskich 
peśni, których melodje całą swą 
melancholją zapada y jej w duszę: 
ćo głębi ją przejmowały te dźwię­
ki, dotąd nieznane, a iednak nio­
sąc w sobie jakb/  motywy z je 
rodzinnej ziemi. I ludzie ci, czarni, 
o srogiem &poj'zeniu a duszach 
dziecięcych i pieśni na us ach prz - 
stali obcy jej być i da ecy. Stojąc 
tak w progach sw ig o  namiotu, 
z łalw  ś : i ą  i bez wysiłku fantazji 
czu‘a się zespoloną z nimi, wyc- 
braża a sobie, że jest ich towarzy­
sz ą, rodrczką, wyszłą — jak on 
— z głębi ich puszcz i gór... L cz 
nie kobietą, jak ich niewiasty, kor­
ną, z ezygnowaną niewolnicą — a 
laką, jaką sobie kob etę ich ma­
rzyła: namię ną, gorącą, mężną
bohaterską. Cudem i zjawą tej zie­
mi zjaw i cudów.

Absalem zbl żył się do niej, by 
dać jej wyjaśnienia co do s z c z e g ć -  
ów przygotowywanej uroczystość . 

Za nim j e d n a k  wypowiedzieć zdołał 
słowo,  uprzedziła go zapylaniem:

— Z k órej też itrony ciągnie 
się pustynia?

A gdy jej w skazał kierunek, py­
tała dalej:

— Czy stamtąd przychodzi cza­
rodziej?

Abiłlem  odparł, że nikt o tem 
nie wie nic pewnego. Długi czas 
spędził w Uasarujfcciętem mieść e 
Ma okka, nikt jedmre nie zna miej­
sca jego urodzenia, jego plemienia 
ri przynależności, ani imien a na­
wet. Z aw a się, jak z poć ziemi — 
i znika — a nikt nie wie, skad 
się wziął i dokąd poszedł. To je­
dno pewne, że zwiedz kawał 
-.wiata. Widziano go z jego węża­
mi nad brzegami Nilu, sławił Pro­
roka w Mekce, cześć oddał jego 
szczątkom w Medihie, zna K im - 
,um, zna Marakesh, jak wice ny 
tułacz, ustawicznie w drodze.

— Ile on może mleć lat? -- 
indagowała dalej Klara.

— Absa'em n e wie. Lat musi 
mieć dużo ale czas nad nim mo­
cy nie ma. W iadomo, Czarownik — 
żyć będzie, jak diugo mu się spa« 
doba.,.
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Z  przem ysłu
drzew nego .

R O SY JSK A  EK SPANSJA DRZEWNA.

E ksport do Anglii. — Z w iązek gosp o­
d arczy  rosyjsko-am erykański.

L w ńw , 9. s ty c .n ia .

R osyjsk ie  „koncerny" d rzew n e w y ­
k o r z y sta ły  bardzo um iejętnie konjim k- 
tu ię  zagnani:.;m , w y tw o rzo n ą  w sku tek  
W ybofańia s ię  P olsk i z ;ianJlo ek sp er­

to w e g o .  Ten zastój w polski n przc- 
jiry ś le  drzew n ym  o śn -e lił  S o w ie ty  do 
energ'czm iejszej ekspanzji, którą zo­
s ta ły  już objęte rynki w  B elgii, Ho- 
ltiid ji i Danji, a które też  od d ługiego  
c za su  przew ażn ie  R osja n asyca  inate- 
zialejn drzew nym , g łó w n ie  „pap ierów ­
kam i", kopalniakam i, oraz m aterjałciti 
Już przetartym .

„Kopalniaki" ro sy jsk ie  są dość do­
brej jakości, zb liżając s ię  do n aszych  
m anych  dobroci (gw iefk , jodła, scsn a ), 
p rzeciętn ie  20 cm . średn icy , 3 —5 m. 
długości, n a jtrw alsze w  skraju odziom ­
kow ym .

Angija sw ój głód na asortym en ty  
d esek  z m ateriału  m iękkiego (sosna , 
jodła) zaspokajała  Importem z P olsk i. 
Z czasem  jednak koszta produkcji tak 
się  w zm o g ły , że  ce<'V o ferow an e pi zez  
A nglików  b y ły  już nie do przyjęcia.

Z tego  te ż  pow odu nandel d rzew n y  
polsko-angielsk i pow oli się  ku reżyf, aż 
o sta teczn ie  zanikł zupełnie. Angija za­
potrzeb ow anie  sw o je  na deski a so tty -  
m entow e, k tórych  przeróbka b y ła  do­
stosow an ą  do W ym ogów  w yb redn ych  
i kap ryśnych  sy n ó w  Albionu, usiłu je  
p okryć, w  N ierPctech i w Holandji, 
która karm i sw o ich  odb iorców  p rze­
tw oram i rosyjsk im i.

Char akterys ty c z  t.- n jest, że  Rcrja  
sy stem a ty czn ie  I coraz silniej sic z a ­
zębia o  europejskie rynki p rzem y sło ­
w e, o p ie r a ją c 's ię , o  ile np. ' chodzi <> 
naftę, na śc isłej kooperacji z kapitałem  
am erykańskim  ■— p rzeciw  Anglji. W ia­
dom o bow ióm , że  eksp loatacja i pro­
dukcja naftow a  rosyjsku zosta ła  w  
stosunku 30^70 oddana Standard (d■ 1 
Com p., ,kj$ra u zysk ała  w ielk ie  kt nce- 
sje handlow e.

M am y do czyn ien ia  z gosp odar­
czy m  zw iązk iem  am erykańsko-* o sj j- 
skim , z łączon ym  mimo lą d y  i m orza na 
śm ierć i ż.ycie, o ile ettodzi o A nglię, 
któ iej zd ław ien ie  gosp odarcze ’e ży  tak­
że  w  dobrze zrozum iałym  interesie  
N iem iec.

P a m ię t a j m y  o c e la c ł i  
i  z a d a n ia c h

Tow. Szkoły Ludowej

Z  tycia  prowincji*

Z łoczów , 9. styczn ia .
„Na chleb g łodnym  dzieciom " od­

b y ł się  w  Z ło czo w ie  dnia 5. styczn ia  
br. koncert, w którym  w zięli udział 
Mai ja IBIażyńska, H elena O ltska , 
sk rzypek  Feliks n y .e  i dr. Edw ard

Kronika złoczowska.
(K orespondencja w ła sn a  „Gaz. Por.").

Marja B ła ży ń sk a  po ra z  drugi kon- 
certow afa  w  Z ło c o w ie  i lak  jak p ierw ­
szym  razem , tak i na tym  k on cercie  
sp otkała  się  z  zasłużonym  aplauzem . 
P ani B tażyńska rozporządza bardzo  
pięknym  i o  mitem brzm ieniu so p rą -

Steinberger. Jedynie  dzidki pięknem u nem . któryni w ład a  bardzo um iejętnie, 
c e lcw i, m iał Z łoczów  m ożność u s ły sz ę -  ; a piana jej dow odzą  zupełnego  ep an o- 
nia tak w sp an ia łego  koncertu. * w ania g łosu , a są  tak subtelne, ż e  nie-

P a n o w łe  E yle  i dr. S te ln b e ig er  *jedna rutynow ana śp io w a c /k a  m ogłaby
mają tak ustaloną s ła w ę  arty sty czn ą , 
żo jedynie pozostaje  K om itetow i z ło ż y ć  
Itr1 serd eczn e  podziękow anie za  ła sk a ­
w y  udział w i k o ń ce-c ie , a za tiud  Ich 
niech nagrodą Pędzie entuzjastyczn e  
pi ży jec ie  p. zez  nader liczną publicz­
ność, porw aną w p rost w y so ce  a r ty sty -  
czr.eni w yk onan iem  progiam u.

jej ich pozazdrościć . W ielka przytem  
ki ltura m uzyczn a, m uzykaln ość, r ięk -  
r.a dykcja  i sm ak a r ty sty czn y , z ło ż y ły  
s ic  na c a ło ść  ujmującą, to też  publicz­
ność, dając w y ra z  sw em u zadow oleniu , 
zm uszała  panią B la iy ń sk ą  do nad­
datków .

Wiadomości
(Od naszego  

Z brtfów , w  -.u.
P o św ię ce n ie  odbudow anych  ubikacji

są d o w y ch . W ub. m ies. Z borón obcho­
dził n iezw y k łą  u ro czy sto ść . Staraniem  
naczeln ika sądu p. D rzew sk ićg o  , i  
cz ło n k ó w  kom itetu od b ud ow y sąuu pp. 

| W o roszyń sk iego , dirów W acylka, Du- 
. szeńczu ka, R eissa  i Brum era od b y ły  
1 się  w  kościo łach  obu obrządków  i w  

|  syn agodze  u ro czy ste  nab ożeństw a. Ze­
brali się  p rzed staw icie le  w łada m iej­
sc o w y c h , delegaci łnStytncJf sp o łecz ­
nych i ekoiiiitnicznych oraz szersza  
publiczność. P o  udłłraiwfcrćit nabo­
żeń stw , m iejscow i k sięża , a to rzyrn. 
kat. ks. C zarkow ski i gir. kat. ks. Ku- 
ły k , udali się  do odśw iętn ie  przybra­
nego gm achu są d o w eg o , gdzie n ro czy -  
śoie dokonali pośw iecen ia  odbudow a­
nych ubikacji. Po dokona,Tleni p o św ię ­
ceniu naczelnik  sądu  oraz członkowi;e

2e Zborowa.
korespondenta,*!
I kom itetu  o d b u d o w y  sądu zaturosfli óbe-
: cn y ch  na skrod iny posiłek. Wśtród ze ­

branych widziamo pp. p o sła  Dobiję, 
prezesa  sądu o k ręg o w eg o  w  Z łoczo­
w ie  S tark ieru cża . prokuratora Za­
k rzew sk ieg o , S. S . O ze  Z łoczow a  B u- | 
dzyniow;sk iego  'i Kawedkfiego oraz k ie- , 
równika P . Z. IV inż. H erzoga ze  Zto- I 
czowm , z m iejscow ych  sta ro stę  Chm ie­
lo w sk iego , inspektora Wiahnia, dyrekt. 
R y ch lew sk iego , B u czk ow sk iego  i in.

W znoszono Tczue to a sty  W  m iłym  
I nastroju spędzono azas do odjazdu  

gości.
I T rzed  w yjazdem  prezesa  Sta; kie w i­

e ż a  delegacja  m iejscowia prosiła o po- 
j parcie prośby co do przydzielen ia są -  
i diowi potrZehiięi ilo ści sęd z ió w  i u r z ę d -  
j n lków  kancel., prośbie tej zadość uczy- 

nić p rzyrzek ł p. prezes.

Z Teatr „ H n ^ a t e la "  Cd niedzieli 11-go stycznia 1925 
POŻEGNALNYCH 6 WYSTĘPÓW TEATRU ROSYJSKIEGO

I E L O N Y  K A K A D U
Zupełnie now y program B lety już <ło nabyc:a

.Tąąielloń ka 7.
biurze Sokołow ski i Sk
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DANCING JAZZ-BAND
Występy pierwszorzędnych sił zagranicznych.

Nieprzyjem niejsze m iejsce rozrywki! 329 Napoje pierwszorzędnej ,iakośc: .
*  Njatna p r z y m u i u  w in a  ! W s t ę p  w o l n y .  Z m ia n a  p r u g r e m n  c a  14 d n  t

Z przem ysłu
naftowego.

N A ST Ę P ST W A  W YBUCHU  
„JÓZEFA".

H andel .bruttam i" teo rety czn ie  k w it . 
nie. —  Znaczna haussa „bruttew " Lin- 
denbaum ow skich. —  O bce w alu ty  p o . 
jaw iły  się  zn ów  en iliąsse. —  Zabobony.

P ech  „P rem iera"
(K orespondencja w łasn a  ,,Gaz. P o r.“).

B o r y s ła w , 9 styczn ia .

R opodajność n iezw y k ła , którą  
św ia t zadziw ił szy b  „Jó.:ef", roz.u sza -  
ła je szcze  bardziej i lak  już >v o sta t­
nich tygodn iach  dość  o ż y w io n y  handel 
„bruttam i". S zczeg ó ln ie  w artką ten­
dencję w ykazu ją  .brutta" Lindcnbau- 
tnow skie, o  które s ię  bardzo czu le  u- 
blegają rozm aici narciarze, będ ący  
w ła śc iw ie  pośrednikam i dla ukrytych  
z a  kulisam i sc e n y  pretendentów  do 
polsk ich  źród eł n aftow ych . U d eira ją -  
cym  jest bow iem  fakt, że  chud y, ood 
w zględ em  pien iężnym  rynek, o p ły w a  
obecnie  w  g o tów k ę. P o ja w iły  się  znów  
w niew idzialnej od J a w n a  ilości w aluty  
obce. „Ł okszy" (dolury), funty, trguki 
panują na g iełdzie  naftow ej jako środek  
obi o to w y .

„K ursy" u d zia łów  sk aczą  piekł lnie, 
alr ty lk o  teo rety czn ie , bo obroty  ! ą na 
la z ie  dość n ieznaczne, a n a w et skąpe. 
„B rutbow cy" bow iem , niechętn ie s ię  
pozbyw ają  sw o ich  ud ziałów  i udziaJ- 
ków . A m oże „tryśnte", m oże tryśn ic  
je szcze  lepiej.

T o też  sza n se  obrotów  o scy lu ją  na 
la z ie  m ięd zy  apetytem  oferentów  a — 
gustow aniem  p osiad aczy , nasłuchują­
cych  pilnie w ie śc i z pola w alk i o.., 
ropę.

O dnośnie dc „Józefa", tp sfe ry  naf­
to w e  tw ierd zą , że  bóg nafty  ir.a fa il.le‘s 
dla „Galicji", którą przy każdej oka­
zji obd arza  ropą. F r a n c n i pow iadają, 
że  g d y b y  ta firma w ierciła  n aw et w  
„poele de faiencc" (p ice k a flo w y ), toby  
sic  lć w n ie ż  dow ierciła  ropy. Sw iaf 
nafciarski jest bow iem  niew olnikiem  
zabobonów . U trzym ują nafciurze np., 
że  najgroźniejszy „czarny" pech .p rze­
śladuje „P rem iera"! K tóryż ,.prem jer“ 
ma szczęśc ie , jeśli gr> lo sy  obdarzą —  
kiepskim  „m inistrem  skarbu?"1

J T  A  4 . 3 * 1 5 .

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
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Apteka M. Ettingera
L w ó w ,  p i .  G o ł u c h  o w a k i c h .

FejIMon „ 6 a t. Por.*1 i  11 I 1925.

I cyklu: W różby o wojnie światowej.

lii. LjMbnii: „0 przyszłej 
«

M ylne przyozyny^ w ybuchu w ojny. —  O 
irojńość n a r o d ó tt  *  a lczy  koalicja bez  
idziału Rosji. —  P rzecen ien ie  militarnej 
Oli narodow ych  leg ion ów . —  T ram y  
*pis przebiegu i trw ania Wojny. —  W y- 
tik pokera nie w yp ad ł po m yśli auto- 

Front proletariacki rozszczep iony  na 
odcinki narodow e.

L w ó w , 9. stycznia.
Zadaniem ftgo  cyklu jest zesta­

wienie niektórych materjałów o 
wojnie światowej Opracowanych 
pa lata, nieraz na dziesiątki lat 
przed jej wybuchem. Pubiikać j 
takich, których Całą wartość f tw j-  
fzyla rtinlej lub więcej trafna intui­
cja autorów, Istnieje mnóstwo. Do­
u c z ą  one bądź techniki wojny, 
bątlź jej s rony politycznej lub so­
cjalnej.
\ Publikacje te, choć powstawały 
W atmosferze o ólnego ocz^kiwa-

|  p ia  na nieuniknioną wo.nę po- | 
| wszechną, uchodziły  w ów czas za i 

wytwór fantazji. We wielu wypad­
kach było tak istotnie. W innych 
jednak był ów wgląd w przyszłość 
wnioskiem, wysnutym ze w spół­
czesnych przesłanek.

Dzisiaj, mając światową naw ał­
nicę za sobą, możemy z łatwcś ią 
— przez proste porównanie — o- 
cenić, w  czem się mylono, a c 
przepowiedziano trafnie. Przegląd 
mki powinien —  naszem zdaniem — 
wzbudzić zainteresowanie czytel­
ników. — Redakcja.

I.
Publikacja prof. Wincentego Lu­

tosławskiego „O przyszłej wo r ie0 
ukazała się w  druku w r. 1910. 
Był to okres, kiedy zbrojenia mo- 
czrstw, a w ślad za tem i widmo 
wojny wyst powało z całą wy a- 
zistośćią. Nie mniej samo ukształ­
towanie się obozów walczących 
byló trudne do przewidzenia. Ofia­
rą więć pewnych omyłek pada 
; prof. Lutosławski.

Przewiduje słusznie: „sta* ie
między Niemcami a Anglją jesi nie­
uchronne i będzie decydującetn d 
polityki przyszłości**. Ale myli sic

w przyczynie wybuchu wojny św ia ­
towej. jego zdaniem wojna wybu­
chnie -z chwilą, gdy Niemcy nie 
chcąc dopuś ić dO rozkładu Austr i 
na państwa narodowe, wystąp ą 
cel m zagarnięcia Austrjl.

Nie Wyklucz i p rzetież itiożli- 
w ;śc i  sojuszu Niemiec z „rozpada­
jąca s ę Austrją". D j związku tego 
dołącza jednak Rosję, która je i t  
„cd dawna rządz .na niemiecką we­
tu lą ,  ze znacznym udziałem nie­
mieckich urzędników i generałów".

Pom yłka ta da ślę wytłumaczyć 
również samą tendencją publikacji, 
w której autor pfżećlwsłaWta obóz 
zaborczy — koalicji, Walczącej o 
w jlność . narodów. Udział Rosji 
w tej koalicji psuje o czy Wiście tę 
linję idealnego podżiałti.

Na Ciele koalicji s tsn  e Anglj 
i Fran ja. Udziału St. Zjednoczo­
nych prof. Lutosławski rtife przew - 
duje. Podobnie nie przewiduje neu- 
t ra^ość! SkUndynawjl, łicZąć się 
z jej ciynnem wystąpieniem po je- 
diej lub d ug ej sironie. Natomiast 
pewny jest wystąpienia Wioch po 
strunie koalicji.

Prof. Lutosławski, wierząc, że J
,v wojnie światowej zwycięży idea i

państw narodowych, przecenia je­
dnak militarną rolę narodowych 
legjonów. ,,Będziemy w wojsku eu­
ropejskiej koalicj widzieć prócz 
polskich inne słowiańskie leg;ony, 
które ogarnięte duchem narodowym 
dokonywać będą iu d ó w  bohater-1 
stwa- . Natomiast trafnie Ocenia po­
lityczne znaczenie tych formacyj, 
któfe „nadadzą hasłu narodowości 
taką si ę, że zawarcie pokoju bez 
uwzględnienia wszystkich narodo­
wych żądań sianiu się niemożli­
wością*.

Przebieg 1 trWańie wojny opi­
sane zbstało nadspodziewanie traf­
nie. Wojna ta „będzie bardzo ko­
sztowną 1 pow ażną sprawą*. Siła 
m ahfja lna  badzie z początku po 
stronie wo sk pańsiwowych (f. i. 
antikoalicyjnyeh) ze względu na 
ich karność i Uzbrojenie*. ?,1 choć­
by losy się ważyły bardzo, Choćb/ 
wielokrotnie Rlę uź Wydawało, że 
północne państwo (t. j, Niemcy ze 
sojusznikami),,, zwyciężyło i pano­
wać będzie bez litości, to w końcu 
napewno- zwycięży idea narodowa 
— wyzw lenie ludów*. „W o.na ta 
y r i e l o l e t n i a  przewyższy grozą 
wszystkie dawniejsze**.
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Z dnia.
CZEM BYŁA DLA LWOWA GUŚCI-

NA ZDZISŁAWA DĘBICKIEGO?
L w ó w , 9. styczn ia .

P rz y b y c ie  do L w o w a  Z dzistaw a  
D ębick iego  b y ło  dla nas jakby jakie.nś  
serd eczn em  św ię tem . D ata tem u w y ­
raz za ró w n o  publiczność o d czy to w a  
gorącem  przyjęciem  prelegenta , jak 
u izą d zo n y  na jego  cześć  bankiet w  
K asyn ie  i Kole literack  l-a r ty s ty c z -  
nem .

I czem  to  t ló in a czy ć , że  g o ść  z  
W a r sz a w y  w y d a l s ię  nam  tak dziw nie  
tlizk im , jakby długo o czek iw an ym ?... 
C zy  g ra ły  tu ty lk o  ro lę  jego w a lo ry  
L ffcntnego p isarza  i p u b licysty , a obrk  
tego  w spom nien ie  zarania jeg o  m łodo­
ści, spędzonej w śród  nas?...

Z apew ne, że  i te czynniki z a w a ż y ły  
nie m ato. Ale obok  teg o  Z dzisław  D ę­
bicki reprezentuje dla nas je szcze  coś 
w ięcej. Jest on  w  n aszym  djapazonie  
u czu c io w y m  z łą czo n y  z tą daw ną  
W arszaw a, której p rzez  długie lata 
sw o jej dz ia ła lności b y ł cząstk ą  serca  
i m ózgu, z  tą  W a rszaw ą , ża łob n icą  i 
m atką P olsk i, 1 rozdartej i okutej w  
kajdany, tą przedw ojenną, daw ną  
W a rsza w ą  P ru só w , Ż erom skich, R e y ­
m ontów , k tórzy  pod srogim  obuchem  
carskich  Iposiepaków  -umieli n iecić  w 
narodzie św ię te  zn icze  polsk ich  idea łów , 
k tó rzy  na zesfan iach  O renburga prze­
sy c a li s w e  dusze kapiausk iem i trad y­
cjami Z anów .., jednam  sło w em , tej 
W a rsza w y , k tóra ua:n by ła  w ieczn ie  
ż y w y m  i w ieczn ie  bujnym  pniem  ż y c ia  
i jedności narodow ej.

W ta z  z  Z dzisław em  D ębickim  p rzy ­
b y ła  do nas ta daw na W a rsza w a , tak  
nam droga —  a tak da iece  niepodobna  
do tej. k tóra  dziś zasypu je nas n ie ży ­
cz liw y m i ukazam i, która oez  w zględu  
na dobro całej R zeczyposp olite j w y ­
c ią g a  la z  po raz ch c iw e  dion ie po nasz  
dorobek g osp od arczy  i kulturalny, chce  
nas zep suć — przypom niała się  nam  ta  
ża łosn a  W d o w a  indu polsk iego  tak nie­
podobna do tej d z is ić is /c j  W arszaw k i 
n u w oriszk ów  i k ariero w iczó w , dla któ­
rej istnieją ty lk o  spekulacje i cen trali­
zacje, która  sp ieniła  się  m ętnem i sz u ­
m ow inam i rozpasauiem  najp rym ityw ­
n iejszych  instyn któw  .,

W izy ta  m iłego gośc ia  by ła  nam po­
krzepieniem  serc  i d latego, że  niejako  
trzyp om n ia la , że  tam ta daw na W ar­
sza w a  istn ieje, choć p rzyk ryta  nam u- 
tem, naniesionym  burzą wojenna... Ale 
złe n a w a łn ice  są  krótk otrw ałe  —  a o- 
ż y w c z y . o c zy szc za ją c y  nurt zd row ych  
sił narodti sp lu cze  z po w  ar senni zgnili­
znę i m ęty , n w yd ob ęd zie  na w idow nię  
tę zieloną n iw ę. na której nasz m iły  
K cfć jest jednym  z dzielnych  ora czy  i 
siew có w ...

W inni to sob ie  uśw iadom ić cl w s z y ­
scy, którym  \,W arsz& w fści“ kazali za ­
pom nieć o  „W arszawiakach**.

J. P.

AU TO M AT - SZACH ISTA.

W  r. 17fi9 s ły n n y  m echanik austriacki W olfgang K em pelcn skoinstrpowal 
m echaniczne dziw o, będące ..triumfem ó w czesn ej techniki", jak g ło s ił W ynalaz­
ca. B y  i to  sz tu czn y  T urek, poruszany m isternym  aultomatem i grający  partję 
sza ch ó w  z dow olnym  ż y w y m  partnerem . Pom im o, iż t^ a n io  tak ie za łożen ie  
w yk lu cza  ffiożliiwcść rea lności, znalazło  się w e iu  uczonych , k tórzy  nadarem nie  
dociekał’ ' tajem nicy m echanizm u. D opiero gen ia ln y  pisarz am erykański i?. A. 
P oc, m im ow olny tw ó rca  n o w oczesn ej m etody śled ztw a , (m ający n a ślad ow cę  
w Conan D o y le ‘m ) po bacznej obserw acji całk iem  ludzikicli ruchów  automatu', 
zdem askow ał n iejak iego Sclilum bergera, jako tego, k tóry  zręczn ie  uk ryty , k ie­
row ał m echanizm em  i  gra ł partję sza ch ó w . Jakiś przedsięb iorca objeżdżał z 
tym  ..cudem" caią  Europę p rzez  k ilkadziesiąt lat, w zbudzając podziw  i zbierając  
sute dochody. P rzez  ty le  lat nikt nie próbow ał zbadać 'tajemnicy ..Sztuczne­
go  szach isty" , aż uczynił to P oe.

Życie teatru.

i f t e l  k o t i m  dramatyczni/
z okaz I 25-lec a Teatru Wielkiego

Uchwała naszej Reprezentacji miejskiej z okazji 25 lecki Teatru Wiel­
kiego. — .1 nagrody konkursowe w  kwocie 20.tl‘)0 zł.

Dalej uchwalono wydać księgę 
pamiątkową, zawierającą historie 

2£-iecia Teatru Wielkiego. Komisję

Lwów, 9 stycznia.
Wczoraj odbyło się specjalny po- 

Siedzenie miejskiej," komisji teatral­
nej poświecone sprawie obchodu ju- 
lwleiszn 25-lecia Teatru Wielkiego, 
który przypada na jesień b. r. Ko­
misja zastanawiała się nad uczcze­
niem tej rocznicy i do długiej d y s ­
kusji, w  której brali u; 7,iał pp. Ale- 
ksandrowłczćWna, Pazdro, Chajes, 

Rybicki, Weres^czyńsk:. Szczyrek 
i Maiewski uchwalono rozpisać kon 
kurs na dramat treści historycznej, 
oraz 3 nagrody w kwocie 20.000 
złotych.

Technika wojny również po­
krywa «ię z rzeczywistością —  na­
wet uwzględnia po części walkę 
na broń chemiczną. „W  czasie 
wojny i nawet podczas bitew nowe 
zabójcze wyna azki będą  przechy­
lały szalę na jedną lub na drugą 
stronę. A wobec każdego narzędzia 
walki będą ludżte Wymyślali leż 
o o w e  środki nbrony... Miljony ż o ł ­
nierzy, tysiące ata ków powietrz­
nych będą po obu Stronach... Całe 
miasta poznikają prawie bez śladu 
ł  powierzchni, ziemi, choroby zara­
źliwe bęoą podstępnie stcaepione 
wrogom* bgdz e io walka o śmierć 
i życie*

N a le ż y c ie  Uwzględniony zo sta ł 
pierwiastek d u ch ow y  w alk i, „W woj­
nie przyszłości p io sen k i b ęd ą  nie  
mniej skuteczne niż annały* a 
w p ły w  s ił  ducha na św ia t m ate-  
rjainy ok aże  s ię  w p ełn i. Walczyć 
b ęd ą  1udz!e  n ie ty lko  w szystk im i 
środkam i m aterjklnem i, ale też naj- 
w ięk szem  n atężen iem  s i ł  d u ch o ­
w ych " .

Jeśli przebieg 1 wynik wojny nie 
zawiódł oczekiwań prof. Lutosła­
wskiego* to pokój nie całkiem wy­
padł pó  jego myśli. A ustria  w praw - 
dzi< rozpadła się, aie Prus nie

spotkał „zupełny pogrom", czego 
spodziewał 6ię autor, k óry pize- 
widywał dłu ołetfclą okupację N e- 
mteć prz z a<lmi istiację między 
narodowa, który przypuszczał, że 
„przez kilkadziesiąt lat po wojnie 
rządzić będą Francuzi, Duńczycy
i Polacy" i że „większą część P ru­
saków — powtóei powoli do S k -  
wiańśżczyzny, z której wyszli".

Jako wynik zwyc ęstwu idei na*
rodowej trafnie przewidział prof 
Lutosławski kryzys socjalizmu jako
idei p iństw uw ej i międzynarodo­
wej. Dzisiejszy socjalizm mimo po­
zornego wzrostu swych wpływów 
z nazwy tylko przypottiina socja­
lizm pfżedw ojertny. Wojna i spotę­
gowanie się nacjonalizmów foZa 
czepTo jednolity front prolżtarjatu 
na odcinki narodowe.

Jeśli rozprawę prof. Lutosław­
skiego postawiliśmy na pierwszem 
miejscu, s ta 'o  się to dlatego* po ­
nieważ ku chlubie naszego myśli­
ciela jego przewidywania okatały  
się na'bardziej zbliżone do p raw d ,.  
Pod tym względem zajmuje ori 
wśród publicystów, piszących nie­
gdyś ua pokrewny temat, miejsce 
bodaj nac.elne. A. N.

konkursową stanowić będą repre­
zentanci sfer literackich i teatral­
nych oraz delegat Prezydium rn. 
Lwowa. Wielki ten i bogato wypo­
sażony konkurs Zachęci zapewUe 

naszych dramaturgów do uwiecz­
nienia któregoś z pięknych momen­
tów historycznych naszego miasta. 
Warunki konkursu zostaną ogło­
szone tymi dniami.

Ogłoszenie

K ierownictw o Ekspozytury P  f&ratu Zbiór- 
ld pr»y Szefostw ie l h \  i Sap. D. U. K. 

•Nr. VI, w e Lw ow ie pod a,e  nirtiejśżfem do 
Wiado m ości, i i  dnia 13 styczti a I92 > r. 
o go d i. 10 ej rano w  biurze Ekspozytury  
przy ul. W ałowej 1. 9 I. p. odbędzie ślę

83 L przetarg ustny
ua Znajdujące się  W Zbiornic^ E kspozy­
tury w e hw ow ie-K lcparow ie m a'crjafy, 
iakoto: dźwigary, szyny fiOrmai.no i wą. ko­
lorow e rozmaitej dt"gości, tauor ćo iejok  
w ąskotorow ych , m otory benzynow e, w. u- 
tarka eiektry<xia. części arooahodoWe 
zbiorniki iia  w odę, kilofy, s erpy i t. p.

b iorący udział W licytac l • sarnd jr 
tytułem  Wadjum 100 zł. w K a se  Ekst, o  
zytuiiy.

Bliższych szczegółów  odnośnie' warun­
ków  l ic /U c jl.  jak  równie* specyfikach  
dotyczących oojektów  udziela Kierowni­
ctw a Ekspozytury Referatu Zbiórki wo 
Lwowie pfzy  ul». Wałowe,' t* I. p. co­
dziennie W godzinach biurowych. 
K ie r o w n ic t w o  B k s ę n z y t n r y  R e f e ­

r a t u  Z b i ó r k i  przy7 D . O . K .  V I .

Proszę o głos!
NALEŻY UREGULOWAĆ RUCH ULI­

CZNY WE LWOWIE.
L w ó w , 9. styczn ia,

W ypadki przejechania i rzechcdm ów  
w e L w o w ie  staja uq tak częste , a 
przytem  tak c iąg le  przybierają na roz­
m iarach, że  sadzę, iż w arto  się  nad tą 
k w estią  pow ażn ie zastali rwić, z w ła ­
szcza , że  choć w stosunku do. w ie l­
kich m iast euroipejskisn ruch autom obi­
lo w y  i jezdny jest u nas n ieporów na­
nie s ła b szy , p rocen tow o  liczba nie­
sz c zę ś liw y ch  w yp adk ów  niepropo. c;o- 
numie  w ielka.

N ajczęściej w ob ec  wypadku przeje­
chania w inę przypisuje się n ieostroż­
ności szo fera  czy  w o źn icy , rzadziej 
przechodniom . Ale zupełnie zapom ina  
się  o czynniku trzecim , k tóry  w  ruchu 
u'iczttjm  w ie lk ieg o  m iasta musi być  
brany w  rachubę.

Czynnikiem  tym , odgryw ającym  w  
tej m ierze p ierw szorzęd ną rolę, jest re ­
gu low an ie  ruchu u licznego przez c ig a -  
ny bezp ieczeń stw a .

Z agranicą policja m a w  *yrn k ie ­
runku jak najdokładniejsze instrukcje i 
doskonałe  w y szk o len ie , a sw o im  cią ­
g łym , sp ręży sty m  nadzorom , w d raża  
ludność w  dyscyp lin ę  ruchu ulicznego.
U nas pod tym  w zględ em  w szy stk o  po­
zostaje  do zrobienia. \

Jakże autom obiiista, najbardziej na­
w et przezorn y, m oże uniknąć w ypadku, 
gd y  dotychczas nie są  przcstrzrgan e na 
jezdni lw o w sk iej naw et tak zasadn icze  
reg u ły  jak ja, że  ruch ma Się odb yw ać  
praw ą stroną ulicy , a zdarza się  aż  
n azb yt często , że  tuż pod w ó z  w pada  
gdzieś z  zakrętu fura poc:ciw*g-> chłop­
ka, k tó ry  w  sw y m  tradycyjnym  kon­
serw a ty zm ie  jedzic po daw nem u na le ­
w o , nic tro szczą c  się  o zm ianę przep i­
sów ...

N ie jest w e  L w o w ie  rów nież rzad­
kością. żc  u zbiegu kńku nile, jak rt. p. 
przy  pl. M ariackim , zb ierze się  grupką 
znajom ych na fam iliarną pogadankę, w  
k tó ie j n a w et nie m yśli p rzeszk odzić  im 
jakiś orgart bezp ieczeństw a...

N ,e chcę m nożyć o r z y k .a ió w  braku  
d y scy p lin y  ruclm  n lic u ie so  w e  L w o ­
w ie. ale przyslep uję  do ktjhkrctćych  
w n iosk ów

• N a ieży  w y szk o lić  nasza polic.ie na 
w zór zagran icy, aby p r r es t'z eg  iła po- 
i zadku w  ruchu jezdnym , jakoteż p ie­
szym , a w  szcz-reólrthści w p row adzić  
u zb ieg ó w  ulic state posterunki, które, 
m etodą przyjętą Pdtvs;:ecm il.\ ri gn ie­
w a ły b y  cyrkulację i zap r in c ą  ( don- 
w iednich znaków  \vskar.vw afyby ki k j -  
ność  przejazdu i przecli idu.

Strapiony automobili stą.

0 piiiisioiTiiiio nim
i  Ro z w i n i ę c i e  R u c h u  k r a j o z n a

WCZEUO V' POLSCE.
(T cicfónein  od naszego  korespondenta).

» W arszaw a , 9 styczn ia .
K orespondent W asz  dow iaduje się, 

że  P olsk i Z w iązek zdrojow isk , uzdrow isk  
i kąpielisk m orskicn, a k tórego centrala 
ma sw ą  siedzib ę w t L w o w ie , postano-1 
w ił z w o ła ć  Ogólny zjazd z całe] R zeczy ­
pospolitej db L w ow Ł , W  Zjeżdzie tym  
poza osobam i in teresow aiiem i b ezpośre­
dnio mają wiziąć u d an i reprezentanci 
w ładz p ań stw ow ych  i sam orządow ych, 
łCKarze zdrojow i, p rzed staw icie le  prze­
m ysłu  i Św iata finansow ego  praż syirtya 
ty c y  żdtojoW hicttwa, jaKoteż turystyka 
oraz delegaci to w a r zy stw  krajoznaw­
czy ch .

Zjazd ma na celu  przeprow adzić stu* 
djum nad Pow cdam i upadku zdroto- 
wrlictwa, W ynalezienia śrooitów  odpo­
wiednie] sanacji obPcnyctt stosunków  a 
w  szczeg ó ln o śc i w yszukania g ró d k ó w  
podn iesiehińa polsk iego zdrdjotw fet wa 
do tak iego  stopnia, aby m ogło oho sku­
teczn ie w spó łzaw odn iczy ł z«  zdroje vi- 
Skami żagi anicznem i, kitófe zabiegała 
P o isce  dżm siątki ty*slecy kuracliuzńw  
polskich. Da1s*ytn pwtMińścftlfli obrad  
ma b y ć  rozw in ięcie rUtthu SpOitnwcpo, 
titrystym znegc i krajożńSefczdgb w* P o l­
sce . / ja z d  odbędzie s.q praw dopodobnie  
1 i 2 Juteeo Pr.

M H H t m n H H M k

/ Daj grosz na cole

inm&n SsHili lo m



Sir. 6 „GAZETA PORANNA'* z dnja 11. styezuia 1925. Nr 7298.
■ K

K R O N I K A .
PRENUM ERATA: M iesięczna 4 zl. 25 gr. 
Z  dostaw a na m iejscu lub p rzesy łk i 
jo czto w ą  4 z i. 59 gr. - -  Za sranie*  

5  zi. 59 gr.

TEATR WIELKI.
Sobota 10 bm. (3.30 popot.) „Betleem  

Polskie".
Sobota 10 bm. Lampa Alladyna".
Niedziela 11 bm. (3.30 popoł.) „W icek  

I W acek".
N iedziela 11 bm. ,.CavaIleria rusti- 

eana" — „Pajace" z M anem  i Prawrizi- 
ccm .

TEATR MAŁY.
Sobota lo  bm. „Św it. dzień 1 noc", 

(pp. Łozińska, H ierow ski, reż, E. 2 y -  
tecki).

N iedziela 11 bm. „Św it, dzień i noc", 
(pp. Dębicka, O rzechow sk i, reż. S . O- 
rzechow ski).

TEATR NOW OŚCL
Sobota 10 bm. „Hrabina Mari-c-a".
N iedziela 11 bm, „Szam pańskie k o ­

bietki".

„Św it, dzień i noc". P rem iery  obli 
obsad w tej niezm iernie milej, pogodnej 
sztuce już się  od b yty  —  obecnie obsady  
te grać będą na zm ianę. Szituka Nieco- 
dcm iego, która w szęd zie  zdobyta sobie  
n iezw y k le  pow odzen ie , u nas rów nież  
nie zejdzie z pew n ością  prędko z aiisza*  
teatralnego.

P rem iery i w znow ien ia . W  styczn iu  
odbędą się  następujące prem iery i Wizna 
Wlenia: w  operze ..W ese le  Figara" oraz 
w zn ow ien ie  „Salom e" i ..Lakm e" z  Z a­
m orską. „R igoletto" z Kniagininem. W  
dram acie „Sen n o cy  letniej" Szekspira, 
„Pan Dyrektor" B-iss-ona, ..Spadkobier­
ca" S ied leck iego  i „K opciuszek" W a­
lew sk iego . W  op eretce  „Radjo i dz iew  - 
czyna" Wegnera.

FIUE STEPU,
trot, Dcoroczne Tangu i Bostona p r u w ie -  
lioue św ieżo z zagranicy wyucza szybko,-

„STEN“ Instytut tańców salon.
327 p l  H A L I C K I  1 2  a .

 O--------

opustu dla Akademikowi
A. IK IK R S K T  |
Leona Sapiehy 71 l 

Powołać się na og łoszen ie!! *

Wykrycie sprawcy zamachu 
na pociąg kolo Janowu.

SPR A W C A  15-LETNI TERM INATOR KRAW IECKI. -  NIE UMIE, CZY NIE 
CHCE W YJAŚNIĆ POW O DU SW E G O  P O ST Ę PK U .

L w ó w , 9 styczn ia . | dzity  drogą przesłuchań św iad ków  do 
(t) Jak  już donosiliśm y przed kilku I pochw ycenia  sp ra w cy  zbrodniczego za- 

dniami, na torzc kolejow ym  tuż przed I machu i w yjaśnien ia  przeb iega sp raw y.
.stacją Janów  pod łożon y zosta ł •• ś w i­
cie przed sam em  nadejściem  pociągu o- 
so b o w eg o  z e  stacji Z elechów ka podkład  
kolejow y. Z pow odu ciem ności m a szy ­
nista p r z c ,/k " d y  nie za u w a ży ł i w jechał 
na podkład, k tóry  dostał s ię  pom iędzy  
plużki lo k o m o ty w y  i b \ ł  w leczo n y  po 
torze  aż do sitacji w  Janow ie, gdzie z 
trudem  pc rock ęceniu S.ub zćulrnui go  
w y d o b y ć .

.D och odzen ia , przeprow adzone przez  
posterunek policji w  Janow ie, doprow a-

\V'asyl K ow al, 15-lc t-n,i terminator 
kraw ieck i, osobnik o  zbrodniczym  cha­
rakterze, w y sz e d łsz y  jak. zw y k le  o  g . 6 
rano z domu w Żeiechów-ce celem  uda­
nia się do m ajstra sw o jeg o  w  Janow ie, 
w rza ł u zb iegu  toru p rzem y sło w eg o  w 
Z .elechów cc z torem  hnji główmej iezace  
na nasyp ie  podkłady i przesunął jedeu z 
nich na tor. D la czeg o  to zrobił, pozo­
staje  na razie tajem nicą, której zbrod­
niarz sam  napew no w yjaśn ić  nie potrafi. 
K owala aresztow an o .

Samochodowa plaga we Lwowie.
Autom obile lw o w sk ie  pow in ny s ‘ę nazy- 
pod kołam i sam ochodu, i to c iężarow e  
m oehodow ą", zdaje sic  jednak, żc  ne.i 

szoferów  do więzień
L w ó w , 9 styczn ia .

(t) W ojsk ow a auto c ięża ro w e  nr. 
3825, prow adzone przez sz ereg o w ca  ko­
lum ny satnochodo-wcj Jakóba Hocha, 
jadąc całym  pędem , najechało  u w ylotu  
ul. św . A nny w ul. K azim ierzow skiej na 
50-letn-ią R eginę W edssow ą. zam  przy  
u!. B ernsteina 7. Nieszczęśl-iiwa ko-bicta 
w padła  pod przednie koła sam ochodu, 
które ją zgn io tły  i kilkakrotnie pod sobą  
przew ró c iły . Okropniś-c zm asakrow ana  
i w ytarzan ą w b łocie ofiarę w y d o b y to  
w śród g łośnego  oburzenia publiczności 
z pod autom obilu i odw iezion o  do pobli­
sk iego  szpitala izraelick iegc. Tu po ob­
m yciu icj z błota sk onstatow ano na n-iei 
liczne kontuzje w ew nętrzne- i z ew n ętrz ­
ne. S tan W ełsso w ej je st  bardzo groźny. '

w a ć  „autozabijaczc". —  Z nów  ofiara 
go. —  W ładze obm yślają „ankietę »a- 
lep szyn i środkiem  b y ło b y  pak ow ać Pp. 
ia i odbierać koncesje.

P ow tarzające  się  zb yt często  w c  
L w o w ie  w ypadki śm ierci i kaloctw a  
sp ow od ow an e przez n ieostrożn ość szo* 
icró w , pow inny spow odow iać w ład ze  
b ezp ieczeń stw a  do pom yślenia nad 
środkam i zaradczem u D ochodzą nas 
słuchy, że D yrekcja policji podjęła już 
w  tym  kierunku in icjatyw ę i ma b yć  u- 
rządzona jakaś ankieta autom obilow a, 
w  której w ezm ą udział oprócz przed­
staw iciela policji przcdstaw żcieje w o je ­
w ód ztw a , m agistratu i w o jsk ow ości. O- 
bok zabezp ieczen ia  o b yw ateli przed 
śm iercią i ka lectw em , niemniej w ażne  
jest zabezp ieczen ie  ich zdrow ia  prze-d 
kurzem , w zniecanym  przez harwi-jącyeh 
szoferów  w dnie su d ic , a odzieży  w
umie d eszczo w e .

Lwów hu czci 
Zdzisława Dębichiego-

L w ó w , 9 styczn ia .
Wczoraj wieczorem za s iad k  

Lilkadzie.-Iąt osób do siołu w 
sali restauracyjnej Kasyna i Koła 
bter.-artyst. Przeważały świat uni­
wersytecki, literatura i prasa. N a­
strój panow ał bardzo ożywiony, 
a w licrnych toastach uw datn or.o 
wielkie zasługi warszawskiego Go­
ścia, j go talent, wiedzę, zalety 
umysłu i serca. Uniwersytet repre- 
zentowa i rektor Sieradzki, oiaz 
p ro feso :ow e Piniński, Porę Łowicz, j 
Htlban, Romer i Kleiner, Akademię 
weterynarji rektor Niemczycki, pa- 
iest ę p ez /d en t  Izby ad w u k aó w  
Grek i "Nieduszyński, prasę prezes 
Tow. dziennikarz polskich Lasko- 
wnicki, prezes syn jy k i tu  dr. Vo- 
gel, dyrektor Grodki, redaktorowi- 
Konarski, Rolle, Meyhaum, Kordys, 
Mękatski, Lecli i Kie b. literaturę 
Schroeder, Wasylewski i Parando- 
wski; Kasyno i Koło liter.-art st. 
rrezes Hoj acki i wiceprezes Or b- 
kiewicz. Szereg przemówień roz­
poczęli pp. dr. V gel i dr. Hojns- 
cki, odpow aefa ł  na nie p. Dębicki, 
poczem zabierali głos prof. Porę . 
bowicz, prof. Romer, red. Rolle im. 
Tow. dziennikarzy polskich, pr b 
Weiner, rektor S erad ki, proi. Pi- 
n ński, S an. Wasyl wski i Artu 
Sch:order im. tea ru oraz ofcr ń 
ców Lwowa. Poseł Biesiacleck

wn ósł toast na cześć Reymonta, 
prosząc, by odpowiednią depes ę 
w ysM o prezydjum Kasyna i Kola 
/ :ter.-arL do obecnej sit dz by lau­
reata n grody  N bla. Propozyc ę 
tę przyjęto h  cznemi o.riaskami. 
O  żywiona popawędka przecią nę!a 
się d leko poza północ.

— — o — —
Z T o w a rzy stw a  D ziennikarzy pol­

skich. W sob otę  10. bm. odbędzie się  
o godz. 5 popot. posiedzen ie W ydziału  
a o godz. 6.15 p ierw sze  posiedzenie ko­
m itetu panów , zajm ujących się  urzą­
dzeniem  balu prasy. Oba posiedzenia  
odbędą się  w sali k lu bow e) K asyna i 
Koła b-t. art.

P o g o to w ie  ratunkow e w erbuje cz ło n ­
ków  Io w . na rok b ieżący . W kładka  
roczna 2 zł., którą przesłać  m ożna prze­
kazem  'pl S trzeleck i), w p ła c ie  n s kon­
to PKO W arszaw a  Nr. 152.926 w zg lęd ­
nie na żądanie wy,rażone korespondent­
ką lub telefonem  (Nr. 1-65, 23-05) po­
b ierze k u iso r  T ow .

Kurs kroju. O ddział tech-mczno-przc- 
m y slo w y  Izby handlow ej i przem ysło ­
wej w c  L w ow ie  o tw iera  19. Inn. trzy­
m iesięczn y  kurs kroju li .szycia dam ­
sk iego. W p isy  i b liższe inform acje w  
biurze G ddziatu przy ul. B ourlarda 5, 
od godz. 9— 2 pop

Walne Z grom adzenie LKS. Lecbja 
odbędzie s ię  anja 11 bm. o godz. 10 w  
sali P o sc im o w cj (Filharm onia, wcjśióie 
od ul. R u tow sk icgo). W  razie braku 
kom pletu obow iązującego  zebran ie od­
będzie s ię  w godzinę później b ez  w z g lę ­
du na . ii o ść  obecny ch.

D o  L egion istów ! W  niedzielę 11 bm. 
o godz. 10 rano w lokalu przy ul. Z ielo­
nej 7, odbędzie s ię  zebranie członków' 
Z w. Leg. P olsk . Okr. lw o w sk ieg o . Na 
porządku obrad w'ażne sp raw y , d o ty ­
czą ce  pow rotu M arszałka P iłsudskiego  
do czynnej roli w  P ań stw ie . O becność  
w szystk ich  L eg ion istów  konieczna.

Skrócen ie lub odroczenie słu żb y  w oj­
sk ow ej. Md;jsitrr/t ikról. tltoł. m anta  
L w ow a pod-aic do w iadom ości osób m- 
.-tcresmvanyc!i|. że  w sze lk ie  podamicj o 
skrócenie lub odroczenie terminu służ­
by w w ojsku sta łem  przew idziane w 
art. 53 ust. o pow szech n ym  obow iązku

słu żb y  w ojskosyej z 23. maja 1924 Dz,. 
U. Rz. P . Nr. 61 n a le ży  odtąd w io s fć  
do M agistratu m iasta L w ow a, a nic — 
jak djotychczaG —  do P o w ia to w ej ji Ko­
m endy uzupełnień L w ów -m iąisto.

U n iw ersy te t L udow y urządzą, w  nie­
dzielę 11. s a c z n ia  1925 o  godz. 11.30 
w  południc «  sali kina M arysieńka pl. 
Sm olki 5 poranek, na którym  w y św ie tli  
się najpotężn iejszy  fitlni obecnego  se z o ­
nu w ytw órn i ..Śascha" dla. m łodzieży do­
zw olon y  p. t. ..Dla dziecka". G ony mie.isc 
zniżone. K asa czynna od godz. 10. Or- 
k iestiu  pow iększon a .

C horoby ząk aźn e w  pobliskich gm i. 
nach. S ta ro stw a  są sied n ie  stw ierd ziły  

ty fus b rzuszny  (pow . L w ó w ) w  B ar- 
szczo w ica ch , D m ytrze, J a ryczow ic  S ta ­
rym  —  T y his p lam isty  w  G zy ży k o w ie .  
P ło n icę  w  L esien icaeh , J a r y c /o w ie  S ta- 
ty m , Z an iarstynow ie. —  B łon icę  w  
K ieparow ic i Z nesienia. —  K sztusiec  
w  S ich ow ic . — O spę w ietrzną  w  B iło-  
h c isz cz a ch , B rzuchJw ieaeh , S y g n ió w ee ,  
Z am arstynow ie.

(t) P o ż y c z y ł z  cudzego portfelu pie* 
j niądze. Benjam in Siiberntan, w oźnica , 
i zain. przy ul. P od  Webem 24, w yciągn ą ł 

w  Rynku z k ieszen i Antoniny G olczew -  
i skłej portfel, zaw ierający  16 zł., z k tó ­

rego w yją ł 10 zt„ zaś portfel z resztą  
rzucił na ziem ię a sam  zbiegi. P r z y ­
trzym any przez positerunikowego ośw iad  
czyi, iż pieruiądze p o ży czy ł. Znaleziono  
przy nim cudow nym  sposobem  jedynie  
8 zł. 80 gr.

(t) Do rezerw oaru  z gorąca w edą  
wpadła w  fab ry ce  broni „Arma" przy 
pl. Bem a robotnica tam t. 42-lettraia Jó ze­
fa B ia łecka . W  groźnym  stan ic o d w ie­
ziono poparzoną do szpitala p o w szech ­
nego.

(t) P odrzutek . W  bram ie kam ienicy  
przy ul. G rodzickich 11 znaleziono no­
w orodka płci m ęskiej. D ziecko oddano 
w  opiekc kom isariatow i m iejskiem u  
dzieln icy  V.

(t) K radzież p ła szczy  żołnierskich. 
Przed dom em  przy' ul. G łębokiej 27 zdej­
m ow ali żo łn ierze 6 p. a. c. Józef P r z y ­
b y sz  i Józef M arcinkow ski prze w' ic z io ­
nę m eble. W  chwjtli, gd y  kolo wrozu nie 
b y ło  nikogo, jacyś chłopcy skradli le ­
zą ce  na w ozie  p łaszcze  żołn ierzy. P rzy ­
padkow o w idział to  urzędnik B o lesław

K ityński, na k tórego  w ezw a n ie  złodzieje  
p łaszcze  porzucili i zbiegli.

(t) . „Czesi" zn ow u  haitdhiią suk­
nem ! Jakób Nadel, znany handlarz uli­
czn y  suknem , u ży w a ją cy  r .ieśm ie ite l-  
mego tricku udawania ,,C zecha" , po­
szukującego c zesk ieg o  konsulatu , are­
sz to w a n y  zo sta ł na ul. Ż ółk iew sk iej 
obok templum  w chw ili, g d y  chcia ł 
otum anić jak iegoś w ieśniaka.

(t). H arce d orożk a!sk ie . U w ylotu  
ul. Z im orow icza w  ni. A kadem icką  
najechał dorożkarz nr. 13S P iotr K rzy- 
w oszań sk i na jakąś przechod zącą  panią, 
T.tóra potrącona, upadła i odn iosła  p o ­
tłuczenia* P rzy czy n ą  była  za  szybk a  
jazda na sk ręc ie . P o szk o d o w a n a  nie 
chciała  podać sw o jeg o  n ezw isk a .

(t). Z gorszen ie publiczne w y w o ła , 
ła w czoraj 60-letn ia K atarzyna Bogda- 
n o w iczo w a , która pij-uia do n ieprzy­
tom ności, w a la ła  się  na chód liku ul. 
O rm iańskiej. P osteru n k o w y , d o sta w ił pi- 
jaczkę do aresztów' policyjnych .

(t.) W łam anie do sklepu. Nieznani 
S f ta w c y  w łam ali się  do g a b lo ty  sklepu  
z m ateriałam i M aurycego L ipskera przy  
pi. M arjackiin S. Zdołali jednak jedynie  
w y cią g n ą ć  kon iec sztuki materji i sp ło ­
szen i przez k o g o ś  zbiegli. W artość  :mi- 
tcrjatn u ratow an ego  w yn osi oko ło  100(1 
z ło ty ch .

(t) P adcjrzanj zgon  n iem ow lęcia,
Na zarządzen ie  iek a tza  dzieln icow ego  
dra W ern ick iego  odstaw iono zw łoki 
zm arłego  nagle 1-m iesięcz iiego  dziecka  
Jadw igi CiZuikówny 'P o in a  12) do h i- 
stytu tu t m ed y cy n y  sądow ej.

R eprezentacyjny  Bał M edyków  o d ­
będzie się dnia 10. L J9»5 w  salach  
K asyna i K oła Lit.-Art. —  Zaproszenia  
w yd aje  się  od dziś codzienn ie w  K asy­
nie m ięd zy  19 20. 8756

— —O ——
*

Zycie karnawału.
KOSTJUMÓ WKI KASYNA I KOŁ \ 

LIT.-ART.
Kasyno i Kolo lit.-arł. urządza 

w dniu  17. b. m. „Bal m askowe". 
Dopuszczalne wszeDie kostjumy i 
maski lub strój balowy. W stęp za 
legitymacjami, których niewielka 
już ilość wydaje się codzień od 
6 —7 w. w Sekretar. Drugą zabawą 
Kasyna i Koła lit.-art. będzie b a 1 
kwiatowo-kosljumowy bez masek 
v dniu 31. stycznia b. r. Będzie to 

jeden z najpiękniejszych wie zorów 
tego karnawału. Nad stroną art}- 
s*yczną czuwają nasi artyści mala­
rze, a wod irejowie przygotowu j  
szereg niezwykłych niespodzianek. 
P rzewidz:ane je s t :  korow ód kwia- 
t-w, w schód siońca, burza, pi I- 
g zymka przy k s i^ y c u ,  a n s  za 
kończenie zdjęcia fotograficzne.

Dla złożenia grup Kwia'owych 
jak również dla stworzenia różno­
rodności w kostjumach, jest ko- 
niecznem wczesne zgłaszanie się
0 in ormacje we w torki, czwartki
1 soboty od 6-lej do 7-niej w Ka. 
synie i Kole literacko-artystyc nem, 
1. p„ tam też udziela się rad, d - 
tyczących oszczędności > ostjumów. 
Zwraca się uwagę, że dla pań do- 
7.wo!ony będzie także w stęp w st - 
kmach pr ybrariych tylko kwiatami, 
lub toalety balowe. Dla panów 
kostjum kwiatowy lub strój balowy. 
Kostjumy kwiatowe i toalety prze­
brane kwiatami bedi( miały ceny 
wstępów zniżone. Także bi e,y fa­
milijne dla 4 osób.

 o  -

Przypominamy, że Wioczór ta. 
neezny z kotylionem cukierkowym 
r.a dochód zakładów sierocych T. O 
JM w s  Lwowie, odbędzie się w  so­
botę, 17 s-tyczma br., w sake#  So- 
kcla-Macierzy przy ul. Zimorowi­
cza. Początek o godz. wieczorem.

Na D anzing w  snW itc, 10 styczn ia  
o godz. 7. w ieczór  w sali K asyna Ofi­
cersk iego  (ul. F redry) zaprasza L w o w ­
ski O ddział Poisk . C zerw . K rzyża. —  
W stęp 3 zi. (akad. 2 z l ) .
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M imochodem .

Prokurator jako rzecznik 
praw o t ó i w o .

L w i)w , 9. ;• tyczn ia .
N asz korespondent przem ysk i podaf 

w czoraj do w ia d a tm śc i fakt, k tóry  na­
zw a ! unikatem  w dziej ich sad ow n i­
ctw a. P o  og ło szen iu  przez sąd w oj­
sk o w y  W yroku na W andyc/.a , sk a ra ­
nego na śm ierć za Zbrodnią m order­
stw a , prokurator zg ło s ił zażalen ie  n ie ­
w ażn ości, na skutek k tórego N a jw y ż­
sz y  Sąd  w ojsk, ucliylit w yrok .

F akt ten spotka rię n iew ątp liw ie  z 
w ielk iem  zdziw ien iem  w szerok ich  ko­
łach  publiczno §vi.

ja k to ?  Prokurator Jako rzecznik  
łask i dla o sk a rżon ego?

W y g lą d a  to paradoksalnie, aby ten, 
który  w y sila  całą  sw a  w ied ze  t..chow ą  
jak i zdolności oratorsk ie  dla p rzy w a ­
lenia podsąduego tak przygniataj tcym i 
dow odam i w iny, ab y  go z pod ni cif nie 
zdoła ła  w y d o b y ć  pom ocna ręka (brori- 
cy , następnie sam  burzył pracow itą  
konstrukcję, aby uchylić  od skazańca  
kat? zb yt ostro  w ym ierzoną.

Ale paradoks *u jest ty iko  p ozor­
ny. P o w sta je  on z rozp rw szecm iion e- 
VQ w śród  szero k ieg o  ogó łu  bied lego  
pojęcia roli prokuratora I ohrcńcy w  
przew od zie  praw nym .

I przy sp osob ności n astręczającego  
się faktu w arto te sp raw ę w y św ie tlić .

W edług  utartego m niem ania, zada­
niem  i obow iązk iem  prokuratora jest 
w y łą czn ie  i iedynie nbci jżenie pod- 
sądirego i uzyskanie nań jak naj­
ostrze jszeg o  w yroku  — jak z drugiej 
stron y  obrońcy w olno fa łszo w a ć  fak- 
ty , > w olno  sięg a ć  do w szy stk icn  w y ­
b iegów  i pod stępów , b y ie  w y p ra ć  naj- 
ezai nfejszćgo z ło c zy ń cę  ara go łęb io  bia­
łe niew iniątko.

Duęti naszej jnrysprudcncji jest da­
leki ód tak iego rozw ik łan ia  ról.

\V  trybunale są d o w y m  w szy stk ie  
jego czynniki mają ty lko  jedno, w r z y -  
stkieji zarów n o r<b i wiązuj ic e .- zada­
nie —  a  tem  jest obok zbadania i raw - 
dy rzeczow ej, .nadto... tak n iew ątp liw e i 
iŁsnę^ W5;,świetl:euie, j s t o t y  zbrodni i jej 
M oty wów;, aby w yrok  ( dpow iapał 
śęR le ‘ stopniow i w in y  " i odp ow ied zia l­
ności podsądnego za czyn  popełniony.

P r z y  tej w spólnej p racy  następuje  
tylko pod zia ł czy n n ośc i, który  jednak 
ni.* uchyla  z w szy stk ich  czyn n ik ów  o- 
bow iązku czuw ania nad zach ow aniem  
o w ej idfcf przew odniej w ym iaru sp ia -  
w ied liw ośc i.

I d latego fakt, k tó ry  za szed ł w  
P rzem yślu , jakkolw iek rzadki, nie jest 
bynajm niej żadną anom alia, a prokura­
tor w  tym  w ypadku zupełnie nie sp rze­
n iew ierzy ł s ię  sw ej roli, lecz  sp ełn ił 
ty lko to , do czeg o  jako stróż spray !e-  
ćtiw cśc i b y ł o b ow iązan y . j . P.

Bezicś-ednJa komunikacja to­
warowa między Polska a Szwe­

cją przez Niemcy.
(T elefonem  od naszego korespondenta* 

W arszawa, 9 stycznia. W prow a- 
dzono w  życia  bezpośrednią komu­
nikację towjroM'4 pomiędzy Polską 
a Szwecją  prfcez Niemcy, P rzejśc io­
w ym  punktem granicznym pomię­
dzy Niemcami a Szwecją będzie 
s tacja  Sassnltz  na w yspie  Rupii, 
skąd przew óz p rzesy łek  to w aro ­
w y ch  do Szwecji względnie w  kie­
runku odw rotnym  przez Morze b a ł ­
tyckie odbyw a się w  tych  samych 

"Wagonach bez prze ładow ania  na 
ckrę tach  tra  jelitowych.

Apel do dobrego serca Lwowa.
Sierota po urzędniku państwowym, 

chcąc pomóc matce w wychowaniu 
licznego rodzeństwa, prosi o datki na 
m aszynę. Ułatwi to sieroc ie  zarobko-u,. z*c:uun.u-
skuterm yWŻ:ny k‘i w,|«c z p0mncą' 

ryehlą. W szelk ie  ofiary na

Porannej** (^ChOTążMyzny 31A ^

Policyjne pogotowie snm ocM w e.
AUTO POLICYJNE WZMOCNI SPRAW NOŚĆ SŁUŻBY BEZPIECZ.

L w ó w , 9. styczn ia , 
(t). Zainicjow ana o r « z  R edakcję  

„G azety  Porannej" sk ła d k i na zakim no  
dla lw o w sk ieg o  P o g o to w ia  ratnr.kow e- 
go karetek  sam och od ow ych , cbudziła  
w śród  policji lw ow sk iej myśl zakup ie­
nia sam ochodu, niem niej p«-ti zebriego 
dla w zm ocn ien ia  pogotow ia  re licy jn e -  
go. Myśl' rzucona przez K om endę poli- 
ej1 w  szereg i funkcjonariuszy policyj­
nych sp otkała  się  z ogólnęm  uznaniem  
i z go to w o ścią  o św ia d czy li w s z y s c y

r.ieraź w  'bardzo n iebezp ieczn ych  o k o ­
licznościach , w iedząc o tem , żc  w k aż­
dej chw ili ujrzeć m oże „sw ój"  s&tno. 
Chód, Hic będzie  s ię  czu ł osam otn iony  
i raźno, p ew n y  sieb ie, tem  gorliw iej 
sp ełn iać  będzie sw o je  obow iązk i. Pod  
tym  w zg lęd em  znaczen ie  sarm, chodu  
p olicyjn ego  jest ogrom ne.

K om enda policji po pew nej ro zw a ­
dze nie przyjęła projektu n aoycia  sa ­
m ochodu z? sk ładek  i uczyniła do­
brze. N atom iast postanow ion o  rrzczn a -

chęc O podatkowaniu się na ten cci. Ta | c zy ć  na ten cel Jjefy kom isarzy prli-
;otc\voiść jest najlepszym  miernikiem  

.potrzeby  ł znaczenia  policyjnego pego-  
to w ia  sam och od ow ego .

W  założen iu  sam ochód p rzezn aczon y  
jest dla szy b k ieg o  pojaw iania się  poli­
cji tam , gdzie interw encja  jej jest po­
trzebną, dalej dla patrolow ania  w no­
c y  po w szy stk ich  ulic ich m iasta, a 
tem  sam em  dla sk u teczn ego  kontrolo­
w an ia  posterunków . N ocne objazdy po­
sterunków  mają ogrom ne znaczenie: 
posteru n k ow y, p e łn iący  nocna służbę

cyjnych , pełn iących  słu żb ę  w teatrach  
i m iejscach ro zry w k o w y ch , p c b le ia n c  
przez  K om endę policji cd p rzed się­
b iorstw .

jak się  dow iadujem y, sam ochód  
sz e śc lo -o so b o w y  jest już w y p ran y  i 
kupiony będzie  na , sp ła ty . P ęd zie  on 
zaciek n ięty  do inw entarza sk arb ow ego  
jako w ła sn o ść  skarbu. S p ła co n y  zo sta ­
nie w ciągu czterech  m iesięcy .

P rzezn aczon y  on będzie  w y łą czn ie  
dla doraźnej s łu żb y  b ezp ieczeń stw a .

R zeczy  ciekawe.

Legjony utajonych ludożerców

KANNIBALSKA TEORJA PRO FESO RA  NIEMIECKIEGO. — W INO­
W AJCAMI ZBRODNI, POPEŁNIONYCH PRZEZ HAARMANNA I 
DENKEGO SA ... FRANCUZI... — MIĘSOŻERNE JEDNOSTKI W  D O ­

BIE BLOKADY I P O W R Ó T  DO CZASÓW  BARBARZYŃSKICH. — 
CZY POŻERANIE BLIŹNICH SPRAW IA ROZKOSZ?

Berlin, w  styczniu. ; pcś iód  ludzi w  ten sposób usposo­
bionych rekrutują się —■ jak w ia-W  popuiartio-naiikoweni piśmie 

ltiemieckiern „Cosmos", .Wychodzą­
ce m w  jednej z prowincjonalnych 
siolic nieinijpckieh, ogłosił pewien 
uczony dłuższy artykuł, rzucający 
głębokie św iatło  na genezę ohyd­
nych afer ludożerczych* które osta­
tnio nietylko w  Niemczech, ale w 
w całym św ię c ie . tak p rzerażają­
ce m odezw ały  sic echem.

W  obszernie um otyw ow anym  i 
jego zdaniem ściśle naukow ym  w y ­
wodzie, uzasadnia hipotezę, że w ła­
ściwymi V.inowajeaaii afery Haur- 
manna i Denkego

są naturalnie — Francuzi.
Zanim streściiny te interesujące 

w y w o d y  zaznaczyć w ypada, że -- 
jak przypuszczą prof. Christian — 
takich ludożerców a Sa Haarinami i 
Denke istnieie w Niemczech znacz- 
rle  więcej i jedynie tylko dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
opinia publiczna dotąd się o nich uje 
dowiedziała! — (Ładna p e rsp ek ty ­
wa!) — Prze jdźm y teraz do s tresz­
czenia „naukowych w yw o d ó w " pro­
fesora Christiana:

S tw ierdza on przedew szyslk iem  
zbieżność rozpoczęcia p rak tyk  lu­
dożerczych Haarm am ia i Denkego 
z okresem, kiedy w  Niemczech roz­
poczęło się głodowanie wskutek 
blokady zastosowanej przez pań­
stw a koalicji. Następnie konstatu je  
ten prawdziwie niemiecki uczony, 
że skutkiem a taw izm u u pew nych 
jednostek ludzkich w  w ypadkach  

szczególniej dla ich egzystencji nie­
przyjaznych odzywa się ze wzmo­
żoną siłą wspomnienie czasów, w 
których ludzkość ód >ywiała się je- 
szcze surowem mięsem i po trze­
bnych ilości białka oraz kalorji do­
s ta rcza ła  organizmowi d ro fą  poże- 
tania  surow ych  k rw aw y ch  ochła­
pów. W  w arunkach  normalnych 
Jednostki tego typu tłumią w sobie 
popędy krwiożercze, a zadawalają  
Się jedynie tem, że odżywiają  się 
p rzedew szystk ięm  pokarmami mię- 

i sntmi w  znacznych ilościach. Z

doino — często alkoholicy, a także 
wogóle

brutale i awanturnicy, 
ot az  jednostki zboczone seksualnie.
W  okolicznościach szczególnie nie­
przyjaznych dla u trzym ania  bytu, 
gdy hamulce kultury i cywilizacji 
przestają działać, w  ow ych  typach 
instynkta krw iożercze  budzą,P się 
z ogromną silą i jeśli p rzypadek  po­
zwoli, pow racają  automatycznie do 
żywienia się mięsem surowem , a 
to tem bardziej, że ów  sposób na­
sycania łpierwotnych instynktów 
pobudza niezmiernie cały organizm, 
dostarczając  do pew nego  stopnia 
także rozkoszy seksualnej.

Poniew aż  w  okresie głodowania 
w  Niemczech o pokarm mięsny b y ­
ło niezmiernie trudno, przeto — jak 
stw ierdza  prof.' Christian — jedno­
stki mniej odporne moralnie, silą 

faktu szfy po linji najmniejszego 
oporu i zdobywały łen pokarm mię­
sny, gdzie można go było zdobyć, 
t j. przez

pożeranie mięsa ludzkiego.
Żu zaś system  blokady zas to sow a­
ny  został do Niemiec na wniosek 
Frarc j i ,  przeto iasnem jes t  — zda­
niem prof. Christiana — że właści­

wymi winowajcami ludożerczych 
zbrodni Haarmanua Denkego, oraz 
ich dotychczas niewykrytych kom- 
Ul i li tonów, są — Francuzi.

Dodać naieży. że prof Ghristiar. 
na uzasadnienie swoich tez p rzy ta - 
Gza całe stronice wzorów chemi­
cznych, olbrzymią kazillstykę z 
dziedzi.iy antropolog]! i etnogfafji, 
a powołuje się nrzy tem  naw et na je­
dną z rozpraw  znakomitego uczo­
nego polskiego Krzywickiego.

U żyw ając  dziennikarskiego ko­
munału rzec można, że wywody 
prof. Christiana pozostawić możne 
zaiste „bez kom entarzy". Co naj­
wyżej przytoczyć można słuszny a- 
fo tyzm  Oskara W ilde‘a, że nieraz 
pewne „formy patriotyzmu" są — 
uoniżaiace—

NOWY TYP SAMOLOTU.

R ycina przedstaw ia n a w y  ty p  la taw ca  
„H tik el“ o sile 100 IIP. z m otorem  f i l­
my M ercedes, k tóry  zc  w zg lęd u  ita sw ą  
n iezw y k łą  bu dow ę, nadaje s ię  ^zęzęgóT  
r ie  do w sze lk ieg o  rodzaju łam ańców , 

c wolucji napow ietrznych .

Ze sportu.
L w ó w , 9 stycznia.

S u k cesy  H akoaha w  E gipcie. W y ­
cieczk a  w ied eń sk iego  liakoaln i u w ień ­
czona jest d o ty ch cza s p ięsnym i su k ce­
sam i. P a p ierw szoui z>vyci js tw ic  nad 
reprezentacją  Egiptu 1:2, nastąp iło  w  
Kairze spotkanie rew a n żo w e. I tym  ra­
zem  odnieśli W ied eń czy cy  z w y c ię s tw o  
w  pięknym  stosunku 3:0. Flakonu z o ­
stał w  Kairze p ow itan y  bardzo u ro czy ­
ście. Na dw orcu  pow ita ły  go delegacje  
w szy stk ich  k lubów . Król Fund L cbjął 
protektorat nad w szy stk i ni traczam i, 
jakie H akoali rozegra w E gipcie. P o  
drugicm  z w y c ię s tw ie  otrzym ała druży­
na piękny pultar, a w s z y s c y  gracze m c- 
dalc. lia k o a h  przedi lż y ł sw ój pobyt 
w E gipcie o ca ły  tydzień .

P ie rw sz e  z w y c ię s tw a  N urm iego Pf 
A m eryce, Fiński król b ie g tc ty  Nitrmi 
odniósł p ierw sze  z w y c ię s tw o  w An e-  
r y c e , przebiegaj tc angielska m ilę w  
cza sie  4:13.6. B ieg  na 300 m. w y g ra ł on 
przed Ritola w czaisie 14 I ! 6.

P o lsk a -C zech y! P ierw Sze zaw ody  
m ięd zy p a ń stw o w e z Czecham i odbędą 
się  dnia 24 maja w  P radze z okazji 
obrad F ity . O bok P olsk i grać będzie W 
liad w ełtaw sk io j sto licy  rów nież r ip r i-  
zentacja Szw ecji.

I Francja stara się o powierzenie 
jej z im ow ych  igrzysk  olimpijskich w r, 
19?8. Jak w iadom a, toczy się m iędzy  
S zw ajcaria  a N orw egia zacięta  walka 
o  praw o przeprow adzenia Ig) zy sk  z i­
m ow ych w r. 192S. Do tych  dw óch  
konkurentów  dołącza  się  obecnie b z e -  
ei, a jest nim Francja.

M istrzostw a eu rop ejsk u  w  biegu  
na lodzie śc 'g a  jakiś sz czeg ó ln y  pech. 
W skutek ciepłej aury i braku iodu prze­
n iesione zo sta ły  z P ragi na jezioro  
Tsarpa. gdzie  zn ow u  silna zaw ieja  u* 
niem ożliw iła  przep row ad zen ie  p rrgra-  
mu p ierw szeg o  dnia.

jB'!'
N, S.
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Z życia ekonomicznego.
Giełda lwowska.

Lwów, 9 stycznia 1925.
OBROTY W AKCJACH.

A. B. Z 0-25, 0"20, H ipoeczny 
0*56, 0-55, 0-551;., 0 -5 6 '2, 0 57, 
Pokred 0 11, Bk. Przemysłowy 0 32, 
0-33, Zarób. 6 40 Z.B.K. 014, Bro­
wary 8 -90, 885, Chodorów 4 65, 
4 55, 4-60, 4-50, 4-45, Chvb e 5',  5, 
5 ‘20, Cegielski 0-54, 0 5 2 1;,, 052, 
0 53, Gazolina 1 5 5 ,  1’50, N a fta  
0 5«, 0  57, Siersza gór. 4 3 5  Tespy 
3-20, 3-25, Karpcli: 1 15, Oikos 2 00, 
205 . Parowozy 0 31.

' OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Gazociągi 0 23'/;;, Gazv zacho­
dnie 265, Jaworzno (100) 1P25, 
(25) 11 85, 11-90, 12 00, (drobne) 
1350, Len 0 3 3 ,0 -33  ,, Olkusz
1 30, 1 35, 1-40. 
245'00 Węglówki 
huta 015.

Przeworsk ckaz. 
0 0 1 14, Czemp.

Londyn 24-95 24 97
Nowy Jo k 514 60 514-10
Warszawą 9 9 0 ) 9803
Belgja 25 63 25 f 5
Włochy '21 75 21 65
Hiszpanja 73 25 72-75
Holandja 209-25 208 75
Berlin 1-225 122-3
Wiedeń 72-50 72-10
Sztokholm 139-00 128 40
Chrystjanja 7900 7825
Kopenhaga 92'00 91-25
Sofja 3 8 5 3-75
Praga 15-55 15-45
Budapeszt 0-71V, 0-70 tL
Belgrad 9 00 8 8 0
Ateny 9-55 9-35
Konstantynopol 2‘80 2-75
Bukareszt 2-70 2-6)
Hełsingfors 13 00 7 2 8 5
Buenos Aires 196 00 19300

I Kauka ! wychowani i

Giełda zbożowa.
L w ó w , 9. styczn a.

Na gie'dzie sytuacja bez zmia­
ny, na r gói zaofiarowanie bardzo 
skąpe, żądane ceny wysokie. Ten­
dencja zw ,żkow a, u rzymuje się 
nadal. Usposobienie silne.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 9 stycznia.

Dziś tendencja lekko zniżkowa, 
obrót ożywiony.

Dolary amer. 5-18 do 5-18 
doi. kanadyjskie 5 1 4 1/, do 5;15 '•% 
korony czeskie 0 - i 5 \  do C-151,, 
j£ję OKSCj do 0-t 2 33, franki fianc. 
0 27i/j i,o 0 ‘27ł s, fia.uk szwajcarsk- 
100 do 101, funty szter’. 23 80 
da 24 00, Ruble a 5U0 i a 
za 1 tys. 0 00 zŁ do 0 00 zł., 
drobne za 1 tys. 0-CO do 0-00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 44 do 0-45 gr., korony austr. za 
tys. 0 0 7 —0-07’/* gr.

Złoto: 20 kor. pi 71 do 21 85, 
20 frank. 19 70 do 19 85, 20 mark. 
14 80 do 24 90, 10 rubli 16'80 Jo
16 90 gr.

Srebro: kor. austr.0-44l —0 415 3, 
5 -kor.  austr. 2 3 2 —234, llereny 

.1-18—1-20, srebr. ruble l-SS— 1-90, 
kopiejki za rubel 0-84—0 86.

Giełdy obce.
<11 Et DA ZURYCRSKA.

Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 
9 b. m.

Przekaz. Gotówka 
Paryf 27 65 27-55

Tendenc a niejednostajna.
-——u — -

ZNIŻENIE STOPY PROCENTO­
WEJ PRZY KREDYTOWANIU NA­
LEŻNOŚCI PRZEWOZOWYCH NA 

KOLEJACH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, •> stycznia. Mini­
sterstwo Kolei zniżyło z ważnoś­
cią od I stycznia b. r. stop? procou- 
tr.wą od sum kredytowanych fir­
mom i osobom prywatnym, korzy­
stającym z okresowych kredytów 
pizewozowych, względnie kredyto­
wanych rachunków otwartych, nie­
zabezpieczonych kaucją w gotowi- 
źnic, z 12 procent na 10 procent w 
stosunku rocznym.

Odsetki zwłoki "od sum kredyto­
wanych, nic\vyróvvii-,inycli w termi­
nie płatności, z.ijźylio ró Viio«cśnic 
i  21 na 20 procent w stosunku ro­
cznym.

NASYCENIE RYNKU PIENIĘŻNE­
GO DROBNA /MONETA O B I D O ­

WA. 0
(Telefonem  od u a s l e g n  korc^pm idcu ta) .

Warszawa, 9 stycznia. Minister­
stwo Skarbu zaczadziło, aby --  c t- 
Icm nasycenia rynku pionie/iicgo 
drobną moneta obieeowa, t. j. i:u- 
kiam i zdawkowymi po 1 i .1 złote, 
udzież bilonem — kasy skarbowe 
przy wypłacie asygnat na pobory 
pracowników państwowych w y ­
dawały 10% sumy podlegającej 

wypłacie w bilonie. 30% w bile­
tach zdawkowych a 60% w biletach 
Banku Polskiego.

 o-------

(t) .  W y  w y i rak iw  z Po lsk i  z a s r a ­
niec  stanow i d ość  p o w a i n ą  pt życic.  
Je d n o  ty lk o  w o je w ó d z tw o  l- ia łóśteck ie  
w r w i o z ł o  w  r.  i). 37 t y s ic c y  kg. r a k ó w  
do Berlina.

f OGŁOSZENIA. )
I Kupno, sprzedaż, zamian?.I
*»ZAFA gdańska inkrustow ana antyez., 

m ie c z n ik  z porcelany saskiej i kin­
kiety, lampka elek tryczna  na stół, 
w szystk ie  te przedm ioty pochodzą ze 
zhiorow  śp. Gabrje'; Zapolskiej, sprze­
da Idala Aukcyjna, Akadem icka 3. I. p.

335-2
<- 1
JYPIALNIA ■liaiioiiin* : i ,  d y w a n  perski 

10 tu", gari  i tu ry  k .ubow e,  g ra m n iu i  
n o w o czesn y , słupek a la b a s t r o w y  z 
b rązam i,  sz a tk a  a n ty c zn a  „B oni"  do 
sp rzed an ia  Hala  Aukcyjna,  A k a d e i i r t -
ka P

SYPIALNIA pojedyn za,
s z « f «  r. l n « ( r t m ,  b i n r k o .  U a n ~ p » .  
2  f o t e l e ,  o t o m a n a .  ® a® f  r  ,* m a i-  
t y i  h .  b ie l i - / ,n ia r k i .  k a n a p a ,  6  fo te .iT  
b  b i j  o  t e k  a .  t ł i p b i ,  k i l k a  l u s t e r ,  
będą sprzedawane drogą icytacii dn a 12-go 
b. m o godz It-tej przed ołudniem przy 

ul Kościuszki 4, I. p., font. o iii- i

SZCZENIAK! od suki grifoń i psa se tc -  
rk i irlandz1 icg >, i*9ty.;;imiast do na­
bycia. Ul. K ra Ł w sk b ig '.) 11, II. p„ 
na lew o  32Ó-4

FUTRO (pi-m aki) do sprzed miu. W ia­
d om ość  u o. !'. Mutczn nva»iego,  
kraw ca, ul. W at >w.i 2. 315-5

PIANINO d ) ćw iczeń  2 godziny  len­
nie. W iadom ość: M iłk u w sk ieg > 2,
H. p. tu  lew o.

KURSY HANDLOWE Z OLSZEWSKIEGO
UarAw, H ie r k o w a  Stf. 

przyjmuje do 15. stycznia 1925 
n a  5 - m  e  ię c> .u e

KURSY KSiĘSOWCŚCI
k u p ie c k ie j i bankow ej. „ 

Kursy ranne lub wieczorne — Ilość osób 
ograniczora. — Podrę:zniki z bibljo'eki 
szkoinej. — Informacje i wpisy od 1U 12-ej 

i od 4 —6-ej:
K u r s  p isa u ia  u a  m aszynach

6 system ów  m aszyn. ‘-‘ÓS

KURS ogó lnego  w yk szta łcan ia , podanie 
zasad dobrego w ychow ania , n im  
tow arzysk ien . jc-:vk tranenski. L ek­
cje pojedyncze ’nb zbi >rowo. B o ja ­
nie adresu w adm. , ( ia z e ty  P oran- 
uej“ pod „O gólne w yK sdąU-cnic''.

330- 2

na 5-miesięczne

i m

tepissIfBj i b . n : W j  

E  o !e  R e f o r m ę ,  F a ń s k a  14
rsod krerttnkiem W  Bembnowicza, prof 
Prń.twowfj flkademji handl. przyjmuje się 
tylko do 14 stycznia. Nauka rozpocznie się 
15-go ^prc.aine w i e c z o r n e  kursa od 
godz. 7-,Piej - Prospekt kursów bezrtatnic. 

Dy-ekfor Instytutu: Dr. Józef GHjzińtki.

KURS p rzygośow  lw c z y  ao egzam inów  
na bu dow niczych , n iajst-ów  murar­
skich i cicsiei ikieii, rozp ic /y ita in  1. 
lutegjji AreliitJkt O borski, L w ów , 
Strzem ig H m 309-5

1 Fosady 1 praca

oraz p rzew alu tow ania  
w ed ług  ostatniego roz­

porządzenia ministerjaln. sporządza  ru ty ­
nowany  buehalter-b i iansis ta .  Ł u s .a w e  
zgłoszeni t do Admin. pod „Bilansis ta”

UŻYW ANE sztuczn e zęb y , precjoza,
zlotu , sreb r ), kupuje, w yp łacając  raj-  
w y ż ;zą w artość . STRAiJGrl, jubiler, 
L w ów , L cgjonów  29. __________  505

MLEKA DW O RSK IEG O  i m asła  d e­
sero w eg o  statyen  d o sta w có w  p oszu­
kujem y M leczarnia u w o rsk a , L w ów ,
B em a 4. 29-1 2

M otory ropne od 6 do 2000 HP. 
U rządzenia m łyńsk ie, P rasy  do alejti, 
Obrabiarki do m etali i drzew a na do­
godne sp ła ty , oraz transm isje, turbiny 
pasy, oleje, sm ary, ropp. papy, blach': 

pocynk ow an ą poioca-.
„P  I L O T “

L w ó w , u!. B atorego 4. 
O d d z ia ły  w Tarnopolu i B o d w o ło czy -  

skacii. S595-15
T echniczna porada bezpłatnie.

do prania 
i t o a le t c w e

W i r m y  F I B E B
najlepsze i dlatego w  u iy c  u najtańsze. 

K słd t  oszczędna gospodyni' u 'y\va , iytko 
m ydła z m a r k ą  F J B  B  

w y ln o z u c  s a i t e p s t w o  n a  M a ło p o ls b t  
i Ł ó d i 321

HBPittrn Ch smsifles, Lwdw ,
PA SA Ż  H A U 5 0 N N A 6 I I  p .T ei. 29-72

Instant dla fiypipny ciała.
G I m n a n ł y k a ( n  a s a i ,  —  5ił,: fachowe. 

Kierownictwo lek. rzj-epecjaiisty 2S V
u l .  F r i e d r i c h ó w  8 ,  parter.

ZAKł a DY graiiczn e  K rakow ie
p rz y jm ą  n a ty c h m ia s t  je d o e # *  ir.as> y -  
nis 1 e l i t fJ łra f iczueg  ), obzn a jo m io iu  go 
d o k ład n ie  z p rz ed ru k a m i ,  jed n eg o  
p r ło J ru k a rz . ,1, o ra z  mj.lkzykąut. i uui- 
s/.i i’ow cgo .  Dla k a w a le r ó w  z a r e w -  
nioite m ieszkan ie ,  opa ł .  Z g lo s -en ia  z 
odpisa tn i  ś w i a J t e l w  sk ie r - iw ać  tu ic -  
ży  pod . .Z ak łady  gr.t iig  :.mc“ . B iu ro  
og ło szeń  P r a s a  w K rak o w ie ,  K a rm e ­
licka Uh___________________  -  317-3

ABS01.M 'ENT Akadem ii Lksport awej 
szuka praktyki. Z g h sze n ia  do Adm. 
pod „W arunki .-sbojętne'*. 31l/.3 ,

RUTYNO W ANY buchalter, b ilansista,
z d łu ższą  praktyką v  różnych  p r z e l-  
sięb iorstw ach , Spółkach akcyjti3K.il, 
poszukuje posady. P ierw szo rzęd n e  re 

..................... * " ’ ‘ iatercncjc. Z głoszen ia  pod J. T. do Ad 
m inistracji „ (ja ze ty  r> >ranni?j“.

POW AŻNA .INSTYTUC JA bankow a  
przyjm ie s ilę  biurow ą p iszącą  biegle  
na m aszynie , w ładającą w  zupeł m ści 
językam i: polskim , francuskim , nie­
mieckim n o a a d t) język  angielski po­
żądany. P osad a  do o b jjcH  15. s ty c z ­
nia w zględnie  1. lutego. Z głoszen ia  
pisem ne do generalnej E kspedycji O- 
? fos zeń M. S. K rzysz.toiow icz, L w ów , 
S o k o la  4, pod: .P ow h żn a finstytu-
cja“ —  do dnia 13. ^tycznia v. łącznic, 
w raz z odpisatni św ia je c* .v  i poda­
niem dok ładnego curricalum  v itae, o -  
raz żródet reicrencji 2Ł0-2

g  Mieszkania, fokale, sklepy | |
POKOJU na blaro z  osobnem  w ej­

ściem  w  okolicach al. Senatorskiej, 
ul Akadem ickiej, Fredry, Ł ozińsk ie­
go itp. poszukuję. Z głoszen ia  w, Ad- 
minjs-.racjj.

Rozmaita M
STROJENIE i nanraw ę fortepianów

przyjm uje- Artur Sm utny, C hm ielow ­
skiego' 5. Teiefoti :593. ż(-2-4

na R A TY !
Sypialnie, Jadalnie, Salony męskie

i t. p. w  z n a n e j  firm ie  #735

M  F N Z E R A ,  Rejtana 4, 
u ^ r - . n s ,

fis iia r in w rjo
renomowany h fs- 
bryk na sk ładze . 

Okolicznościowo 
są i używane. 

Ceny niskie, także 
na raty. soli

KO Ki RAD KAIM  i SYN,
Lwów, Kopernika 16 — Te'. 20-45

M  O L P O H T F K Z I  J u l>
K O  L P O R T K R K I

zostaną natychmiast przyjęte. 
Wiadomość w Adm. „Gazety 
Porannej" Senatorska 6 p a r t e r .

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w barriza 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w d iu­

kami Spółki Akcyjnej W yda­
wniczej, Lwów, Chorążczysny 
31. od S— 3.

lOLLA
najlepsza hygien.l

GUMA,
petne gwarancyaJ 

I Wszędzie do^ 
nabycia-.

ż Drukarni Pobkiej pod zarz. i. Płuckieyo we Lwowie. Nąleżytosc pocztową opłacono ryczałtem. Udpowicuz a ny ledakror: Marjan Kaciialski


